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przeżywszy lat 22. 
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PARYŻ 1611. Korespondent Ha- 
vasa w Tokio przeprowadzii wy- 
wial2! z premierem księciem Koneye. 
Premier Japonii oświdczył, że nie 
możemy liczyć w obe.nej chwili z 
bliskim końcem działań * wojeunych, 
w. rzeczywistości bowiem polkój za- 
leży wyłącznie od Nankinu, który 
dotychczas nie dai żadnego znaku, 
wsjkazującego na zmianę swego sta- 

dzacji w wypadku, gdyby, rzeczywi 
ście liczono się ze stanem fantyce' 
nym na Dalekim Wschodzie. 

POŻYCZKA NIEMIECKA. 
TOKIO t6.11. Agencja Domei do- 

nosi z Singlking, że rząd Manażukuo 
oficjalnie ogłosił, że instytucja ban- 
kowa niemiecka Meck uczieli- 

iska. tanie, czyj przyłącze- ła pierwszej pożyczki Mandżukuo w p PGA, SO BIN wyżekaki 9 pla. jem 2 przeze 
komiunistycznego będzię jednym z $7eniem na zakup towarów niemiec- 

żądań Japonii — książe Koneye o- kich 
swiadczył, że w tym zakresiej rozwój 
wypadków z pewnością odpowie na- 
szym życzeniom, |! ecz przyłączenia 
się do bloku nie będzie naszym żą- 
daniem bezwzglg:nym. Japonia bo- 
wiem stoi na slanowisku, iż chciała 
i chce nadal ograniczyć wpływy ko- 
mumistyczne w łonie rządu chińskie- 
go. Dalej korespondent Flavasa za- 
pytał premiera, czy pomimo zasad- 
niczego sprzeciwu Japonii wobec in- 
terwencji obcej, możliwym będzie 
«ło przyjęcia mediacja: je.-lnego z mo- 
carstw, |iczącego się oczywiscie z 
rzeczywistą sytuacją na Dalekim 
Wschodzie. Na to premier odpowie- 
dział, że Japonia nie szuka takiego 
pośrednictwa, lecz nie ma żadnych 
potstaw do odrzucenia zasady me: 

TSINGFENG —- OŚRODKIEM 
"OPORU 29. ARMIL CHIŃSKIEJ _ 

SZANGHAJ 16,11. Że źródeł 
chińskich donoszą, že miasto. Tsing- 
feng jest obecnie ośrodkiem oporu 
29 aismii chińskiej, ktora w dniu 
wczorajszym ewalkuowała  lamimg. 
Według Central News: wojska - chiń- 
skie przygotowują się dlo obrony po- 
łu. hiowego brzegu Rzeki Żółtej. Ta 
sama agencja "podaje, (że. batalioa 
chińsk> zaatakowai w nocy z 14 na 
15 bm. lotnisko japońskie w Hantan 
(Hopei) i zniszczył 6 samolotów, 
1000 baniek benzyny i wielką ilość 
bomb. Ruchome oddziały chińskie 
wykazują ożywioną dźiała!tność na 
wkekód od linii kolejowej Pekin —, 

  

Pomóż pracy Stron, Narodoweg ?, nad odżydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 

  

Nowy kurator Z. N. P. 
porozumiewa się z zawieszonym zarządem ZNP 

WARSZAWA. 16.11. Nowy ku- nistrem spraw wewnętrznych w dniu 
zator ZNP., urzędnik min. oświaty |16 b. m. powołał radę przy kurato- 
Maciszewski, do którego b. prezes |rze Związku Nauczycielstwa  Pol- 
zawieszonego zarządu Kolanko od- |skiego w składzie następującym: 1) 
niósł się przychylnie, ma być zbliżo- |K. Saieiwski, kierownik S 
ny do „Naprawy'”. Jednym z „:erw- |kuratorium warszawskin, 2) K. Kli- 
szych jego pociągnięć było nawiąza- |mek, nauczyciel, 3) S. Kozłowski, 
mie kontaktu z zawieszonym zarzą- pozinspektor szikoiny w Warszawie, 
dem. Odbyło się to w formie Mkonfe- |4) W. Plewiński, kierownik szkoły 
rencji z b. wiceprezesem ZNP No- |powsz. w Żyrardowie, 5) Cz. Statkie- 
wiolkim w sprawie terminu i zorga- |wicz, naczelnik wydziału szkói po- 
nizowania <lorocznego zjazdu walne- |wszechnych w, kuratorium warszaw- 
go Związku. | skim, 6) Fr. Zawadzki, nauczycieł 
"WARSZAWA. 1611. Minister państwowego wyższego kursu nau- 

W. R. i O. P. w porozumieniu z mi- |czycielskiego w Warszawie. 

Deklaracja konferencji brukselskiej 
zaogni sytuację na D. Wschodzie 

BRUKSELA. 16.11. Obrady nad, Włochy głosowałyj przeciw, Szwecja, 
stagodzeniem deklaracji ikonferencji Dania i Norwegia wstrzymały się od 
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Katastrofa,lotnicza-.w Belgii 
Zginęła w niej cała rodzina książąt Heskich 

OSTENDA. 16:11. W. pobliżu 
Ostendy rozbił się samolot pasażer- 
ski, kursujący na linii Monachium— 

Bruksela ads, 8 osób poniosło 
śmierć na miejscu. 

BRUKSELA. 16.11. Beigijski sa- 
molot komunikacyjny, który rozbił 
się dziś w okolicy: Ostendy, utrzymy- 
wał ćo ostatniej chwili radiowe po- 
łączenie z lotniskiem. Wypadek na- 

| 

Hankou, zdobywając kilka  miejsco- 
wości położonych zaledwie w odle- 
łości 15 km. ud toru kolejowego. 
Prasa chińska donosi, że Japończy- 
cy wylądowali na wyspie Czangin- 
cza w dolnym biegu Yamgtse, zagra- 
żając w ten sposób skrzydłu wojsk 
chińskich, cofaiących się na zachód 
w. kierunku Usih. 

Przedstawiciel armii japońskiej 
oświałiczył, że na froncie północnym 
Japończycy dotarli do punklu, poło- 
zł o 4 km. ma północ od Hoang- 
ho, tnictwo japońskie bombardo- 

° мабо wczoraj cały okręg położony 
zy Szangha'em a Nankinem. 

czególnie ucierpiały miasta Su- 
czeu i Usih. 

WALKI W CHINACH 

TOKIO. 17:11. Komunikat 
wództwa wojsk japońskich. w Chi- 
nach: Na wszystkich tronlach oży- | 
wiona działalność iotaictwa  japoń- | 
skiego, które bomibardowalo objekty 
wojskowe i zgrupowania wojsk chiń- 
skich w prowincjach Szantung, | 
Kiangsu i na zachodnin brzegu je- 
ziora Tajhu, ważne punkty strate- | 
śiczne na kolei Tientsm — Pukou, | 
południowe brzegi rzeki 
(Hoango) oraz Nankin 

Front Szantung: Natarcie na m. 
Tsinav, stolice prowincji Szantung 
rozwija się pomyślnie. Kolumna ja- 

ńska idąc wzdłuż brzegów. rzeki. 
Żółtej (Hoangho) zajęła Cziaoszan 
(8 klm. na pėlnoc dd Tsinan). Inny 
oddział aa zajął żelazny most | 

ółtejj Chińczycy uszko- | na rzece 
dzili most w dwuch miejscach przed | 
nadejściem Japończyków. . Kolumna | 
japońska, operująca na północy, za-! 
jęła linii Szangho (60 km. na północ 
od Tsinan oraz Anczeng, stację na | 
kolei Tientsin — Pukou (20 km. naj 
północo - zachód ok! Teinan). ! 

Front szanghajski: Natarcie ja- 
pońskie na Svozou (na lmii kclejo- 
wej Szanghaj — Nankin) postępuje | 
P> Desant japoński, który wyr. | 
iądował w  Pajmao połączył się z 

japońskim, idącymi od | 
Nieprzyjaciel ewakuuje 

kolumnami 
Taitsangu. 
Czangczu. 

m 

Z Hiszpanii 
MADRYT 16.11. Na miejsce ge- 

nerała Miaja komendantem wojsko- 
wym Madrytu został mianowany 
gen. Carienel, Gen. Cardenal wspėl- 
pracował z gen. Miaja od pierw 
szych dni obrony Madrytu. 

ZAKŁADANIE MIN   9.ju mocarstw w sensie znalezienia | głosowania, 
formuły, któraby pozwoliła osiągnąć! Przedstawiciel Włoch  oświad- 
jednomyślność, ze względu na za-|czył, żę deklaracja zamiast ułatwić 
strzeżenia Włoch nie doprowadziły itwienie konfliktu może wytwo-; 
do porozumienia. 

    

na konferencji 9-u mocarstw, 15 za-|przyjąć za to odpowiedzialności 
eprobowało wspólną — dejdarację. | przez przyłączenie się do deklaracji. | 

niebezpieczne koplikacje. Wło- panii czerwonej. Statki strażnicze i 
| 19-u reprezentowanych państw |сКу nie mogą w tych warunkach nkręty floty narodowej pełnią obec- 

_ SALAMANKA 16.11. Władze 
powstańcze komunikują, iż zakła- 
dacze min. zalkończyli swą pracę 
wzdłuż wschodnich wybrzeży . Hisz- 

do- 

żółtej | 

stąpił w pobliżu kolejswego dworca 
małej miescowości Sleena, położo- 
nej o 4 kllm. od Ostendy, Samolot 
zawadził skrzyałem o jeden z komi- 
nów, znajdiującej się tam cegielni i 
runął na ziemię, Mimo wyłączenia 
motoru aparat stanął w płomieniach. 
Liczba ofiar katastrofy wynosi 11 
osób, z czego 3 są członkami załogi. 
Wśród zabitych pasażerów znajduje 
się wdowa niedawno zmariego W. 

Jena Ernesta Ludwika Heskiego, 

Chińczycy przygotowują obrone ' 
wzdłuż dolnego biegu rzeki Żółtej 

Eleonora, jej syn ‹ W. Książę Jerzy 
Donatus Heski, jego żona Cecylia, 
urodzona księżniczka grecka oraz 
dwaj jego synowie Lujwik Exrest i 
|Aleksander Jerzy. Rodzina książąt 
Hoskich była w krodze do Lozdynu, 
gdzie w tych dniach ma się odbyć 
ślub trzeciego z młodych książąt 
Heskich Ludwika Hermana. Pozo- 
stałymi zabitymó žerami są: ba- 
ron Riedessel zu Eisenbach, inż, Mar 
tens oraz polkojówka księżnej lina 
Hann. 

BRUKSELA. 16,11. Samolot, któ 
ry uległ ikatastrofie w Steene, w 
pobliżu Ostendy, był trzymotorow- 
cem belgijskim typu Junkers ze zna- 

kami „UBJY 52". Pilot otrzymswszy 
polecenie lądowania w m. 5teene 
wahał się chwilę z powodu gęstej 
mgiy, sprowadzającej widzialność 
prawie do zera, po czym obniżył lot 
aparatu. W tej chwili spostrzegł on 
komin cegielni, który w. ostatniej 
chwili usiiował wyminąć, wykonując 
nagły wiraż Było już zapoźno i sa- 
rmolot zawadzii skrzydłem o komin 
mniej więcej ua wysokości 20 met- 
rów. Lewe skrzydło oraz jeden z 
motorów zostały wyrwane i spadły 
na ziemię w pobliżu cegietni, pozo- 
stała zaś część samolotu wykonała 
półobrotu i roztrzaskała się © 60 
meirów dalej o ziemię, W „hwili 
upadku nastąziła eksplozja i samo- 
'ot stanął w płomieniach. Z pomocą 
pośpieszyli pracujący w pobliżu ro- 
botnicy, usiłując wydooyć z samolo- 
tu pasażerów, gwałtowny jednak 
ogień nie pozwalał na zbliżenie się 
do miełsca katastrofy. Z chwilą, gdy 
przybyłym strażakom udało się uga- 
sić płomieme, z samolotu pozostały 
jedynie części żelazne oraz zwęglo- 
ne zwłoki ofiar katastrofy. 
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W rocznicę zawieszenia broni 

  

IRALANDII. 

w Dublinie podrzucono boraby. 

SARS ia REB PTONINI ARENOS IR PELES S I ANET ЛН 

Rozruchy w Palestynie 
Wojska angielskie ścigzją Arabów 

HAIFA. 16.11. Trzy kompanie 
wojsk brytyjskich _ wspomagane 
przez samololy i oddziały policyjne 
rozpoczęły. woazoraj . poszukiwania 
band arabskich w  akolicy Safed. 
Wiczoraj doszło do ostrej wymiany 
strzałów pomiąqdzy oddziałem woj- 

PARYŻ 16.11. Agencja Havasa 
donosi z Berlina, że ambasador fran- 
auski odwiedził dziś rano ministra 
spr. zagr. von Neuratha i poruszył w 

respondenta Havasa Ravoux. 

KRAKÓW. 16.11. Emil Zegadło- 
wicz wydał w Krakowie nową dwu- 
jtomową powieść pt. „Motory”, Z 
polecenia starosty grodzkiego w Kra 
'kowie powieść ta uległa konfiskacie, 
także przez wzgląd na obyciuajność   nie regularną służbę w pobliżu po.- 

tów rządowych. ; = = publiczną. 

skowym i arabami. 
JEROZOLIMA. 16.11. Nieznani 

sprawcy zastrzelili policjanta naro- 
dowości arabskiej, stojącego na po- 
steruniku w odległości 20 m. od irzę- 
dn policyjnego. Wdrożono energicz- 
ne dochodzenie. 

Francja protestuje w Berlinie 
przeciw usunięciu korespondenta Havasa 

W związku z demarche ambasa- 
dor Ravoux został uprzedzony, że 
lermiu oiszczenia przez niego te- 
rytorium Rzeszy został przejiłużony 

  

|tozmowie sprawę wysiedlenia ko-| do 7 dni. 
! 

Konfiskata „Motorów” Zagadłowicza 
Jest to uż druga powieść Ze- 

gadłowicza, która uległa korfiska- 
cie. Uprzednio skonfiskowano rów- 
nież z zm motywów, powieść 
jego „Zmory”. Ё 

  

|
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Wyrok w procesie ks.Gramza 
zapadnie w dniu dzisiejszym o godz. 12-ej 

PRZEMOWY OSKARŻENIA 
I OBRONY. 

Wczoraj odbył się przed Sądem 
Okręgowym w Wiinie ciąg dalszy 
rozprawy, z oskarżenia prywatnego, 
czołowych działaczy Związkw Nau- 
czycielstwau Polskiego: Eugeniusza 
Balcerzaka, Jana Kolanko, Owczyn- 
nika, Ludwika Miedzychowskrego i 
Nicińskiego, których ks. Gramz po- 
ciągnął kilo odpowiedzialności sądo- 
wej, poczuwszy się dotxnięty treścią 
i formą uchwały Zjazdu Z. N. P. w 
Święcianach. Uchwała ta była skie- 
rowama przeciw księdzu Gramzowi: 
nazywano go tam: „deprawatorem 
dusz dziecięcych, anarchizującym 
młodzież”, „wyzutym z godności Po- 
laka“ i t. p. 

Na pierwszej części rozprawy, 
która odbyła się w Święcianach pod- 
czas sesji wyjazdowej Sądu Okręgo- 
wego, zbadano ponad 30-tu świad- 
ików, a następnie, z powodu spóźnio- 
nej pory, przerwano posiedzenie — 
wznawiając je w dniu wczorajszym 
w e. 

Wobec niestawienia się świadka 
odwodowego kuratora Godechiego, 
obroua wnosi o odroczenie rozpra- 
wy. Sąd wniosek ten odrzuca. 
stępnie, na i obrony, Sąd wniosek 
przesłuchuje świadka Helenę Romer- | 
Ochenkowską. Jak wszyscy swiaid- 
kowie odwodowi, tak i ona nie przy- 

i okoliczności powzięcia u- 
chwały, ani tego, kto w jej ułożeniu 
brał bezpośredni udział. Świadek 
g pochwał 

Z. P, Mówi, że js on 100g ocen: | 
towym wyrazicielem ideologii Mar- 
szałka Piłsudskiego, a Związek mogą 
zwalczać tylko elementy wsteczne(!) 

Zeznając na okoliczność przemó- 
wienia prezesa Kolanko, skierowa- 
nego przeciwiko szkolnictwu prywat- 
nemu, świadek nie przypomina sobie 

„czy był użyty zwrot ,„przekięte jezu- 
iakie wychowanie”, ale natomiast o- 
świałkicza, że zdanie prczesa Kolanko 
całkowicie popiera, bo „najwię.ej 
awanturują się na ulicy ci aikademi- 
cy I-go roku, którzy wyszli ze szkół 
prywatnych". Na sali oświadczenie 
to powoduje śmiech, 

Przed zamknięciem postępowania 
dowodowego, oskarżenie i obrona 
składa szereg dokumentów z prośbą, 
by Sąd zechciał dołączyć je do akt 
sprawy. 

Pierwszy głos zabiera rzecznik 
oskarżenia prywainego apl. adw. 
Piotr Kownacki, który ustala na 
wstępie istotne momenty sprawy: 

Zaczęło siię od zjazdu, zazdu bez 
nabożejństwa. Na zjeździe tym Žiwaj 
przedstawiciele władz Z.N.P., Ow- 
czynnik i Kołanko — wygłosili refe- 
raty a treści antyrelig:jnej. Kolanko 
atakował kler i „przeklęte jezuickie 

wanie”. Owczyanik mowił o 
ogłupianiu ludności przez pisma Ка- 
tolickie, jak: „Rycerz“, „Rycerzyk“ 
it p 

Zdaniem oskarżonych i świadków 
obrony wywódy te były powitane 
burzą oklasków, ale wiemy także, że 
wiele osób opuściło obrady Zjazdu. 
Wyszedł m. in. p. Wojewoda, tłuma- 
cząc się pilnymi sprawami służbo- 

wymi. 
Po tych wystąpieniach panów z 

Z.N.P. w Święcianach, powstaje bu- 
rza. Społeczenstwo, rodzice zwra- 
cają się do ks. Gramza, by zareago- 
wał na te niesłychane wystąpienia 
nauczycieli. Keiądz Gramz jest pre- 
fektem, iest także kapłanem i z tego 
podwójnego tytułu mówi o wycho- 
waniu. Mówi nie śdzieiniiziej, tylko 
w miejscu, z którego jest powcłany 
przemawiać — z ambony kościelnej. 

Istnieją różne wersje tego prze- 
mówienia, Wersja oficjalna Z.N.P., 
oparta jest głównie, na zeznaniu św. 
Paszko, Świadek ien wszystko wi- 
dział, nawet to, czego widzieć nie 
mógł. Widział n. p. jalkie szikoł;, były 
w kościele, ale nie mógł udowodnić, 
po czym je poznał. 

Inni natomiast świadkowie — о- 
świaklczają, że w: przemówieniu ka. 
Gramza nie było żadnych momen- 
tów obraźliwych dla nauczycielstwa. 
To wszystko co mówił ks, Gramz 
nie mogło dotknąć i obrazić człowie- 
ka o czystym sumieniu. Mogło nato- 
miast obrazić kalżdego, który jest na- 
strojony prokomunistycznie i cdczuł 
kazanie ks. Gramza, jako skierowa- 
ne do siebie. 

Proces powyższy toczy się w spe- 
cyficznych warumikach. Sprawa świę 
ciańska odbiła się szerokiem «chem 
po całej Polsce, a proces obecny 
stał się tymbardziej głośnym, iż na- 
stąpił wkrėtcę po oświajkzeniu pre- 
miera Składkowskiego, który zarzu- 
ca Z. N.P., że od czasu 
toleruje i popiera propagandę idei 

a 

— 

komunistycznych, oraz że narusza 
wolność obywatelską przez stosowa- 
nie terroru w stosunku do ug.iczy- 
cieli nie chcących się nagiąć da linii 
Związku. 

Przechodząc do kwesti winy po- 
szczególnych oskarżonych, apl Kow 
nacki zarzuca wszystkim  osikarżo- 
nym brak odwagi cywilnej. Jeżeli u- 
mieli coś nabroić — niech umieją 
takżę z godnością ponieść za te od- 
powiedzialność. 

Moralnym sprawcą czynu jest 
niewątpliwie prezes iązku Gł. = 
Kolanko, który jednak zastonii się 
tem, że drugiego dnia już nie brał u- 
Cziału w obradach. Udział inn”ch ©- 
skarżonych w redagowaniu oszczer- 
czej uchwał został całkowicie 
stwierdzony. Ks. Gramz miał nie tyl- 
Iko prawo ale : obowiązek wystąpić 
przeciwko tego rodzaju pedagogom. 
Jalko kapłan, wzywał on wierm 
do modłów, by prosili o opiekę 
ską dla blądzących. 

Giyby jedaalk na miejscu jego 
była osoba cywilna, to niewątpliwie 
chciałaby jak najprędzej widzieć 
|oskanżonych pod opieką prokura- 
| tora. 

Drugi skolei popiera oskarżenie 
mec. Ji i 

Na wstępie, w zwiazku z atakiem 
oskarżonych na rzekomo  „apatrio-! 

|     
wojną na tej samej sali nie ieden 
«siądz Iszora, ale i setki innycn byk |łudnie, 

  

Od paru tygodni w kawiarniach 
warszawskich krążyły najłantastycz- 
niejsze plotki, dotyczące jakichś, 
prób przewrotu w ustroju wewnę- | 
trznym Polski. Plolki te przedostały 
się nawet zagranicę i znalazły echo 
w prasie paryskiej, o czym intormo- 
wała Pol. Ag. Telegraficzna. 

Obuonie „IKC“ podaje niektóre 
miormacje, dotydzące zarówno 
wspomnianycł płotek, jak tez ich 
enezy, 
aa. te — pisze „IKC” — po- 

wia. , żę na przełomie i- 
ka i listopada ma być dokonany w 
Polsce jakiś zamach stanu, jakiś 
„pucz” wszglęanie jakaś „noc św. 
Bartłomieja '! 
Początkowo trudno było udhwycić 

Źródło i sens iej plotki; później za- 
częia się ona konkretyzować właś- 
nie w kierunku „nocy św. Bartłomie- 
ja“. Wedle gariek chodzących: po 
Warszawie, pomyst taki zrodzć się 

miał 2 EE a z 
śrup O. N. R-owskich, którzy tą dro- 
śą chcieli doprowadzić do „przełło- 
mu“. Fanatycy ci marzyli ponoć o 
„Krwawym kwadransie”, w czasie 
«tórego zgonem "na Kc 
mieszkania wybitn: 
zarówno obozu rządowego, jak i 
opozycji lewicowej. Z pośród obozu 
rządowego mieli się na hiście pro- 
skrypcyjnej znogdować wszyscy zna- 
ni przeciwnicy. ruchu - O. N. R-ow- 
skiego i ruchów zbliżonych. 

W kilka dni po pojawien.u się 
pogłosek kolportowano nawet w 
Warszawie ulotkę, zapowiadającą 
„krwawy kwadrans“. 

Oczywiście nie można tego; 
wszystkiego tralktować poważnie. | 

"Teoretycznie nie można wpraw-| 
išzie wykluczyć, że w głowie jedne-! 
go czy drugiego fanatyka móżł po-, 
stać taki dziki plan, ale jest rzeczą | 
oczywistą, że w naszych warunkach 
nie miałby on żadnych szans powo- 
dA, 

rugiej stromy nie jest pewne, | 
czy ulotka, która krążyła, była dzie- | 
łem fanatyków, ) o mocy | 
św. Bartlomieja. Może raczej puścił | 
:а w obieg ktoś, kto o plotkach sły | 
szał. kto podzjrzzwał, że w kilku 
szaieńczych głowach coś podobnego 
się roi i kto postanowił „zdekovspi- 
rować' całą sprawę, która przecież 
w świetle dnia i jawności musiała 
odrazu zredukowaś się do trugiko- 
micznego epizodu. 

Ale sam fakt, że r j 
pogłoski mogły krążyć — dowodzi, 
że atmosfera jest niezdrowa i że trze 
ba ją raz wreszcie oczyścić przy po- 
mocy solidnej . realnej pracy, a prze- 
dewszystkiem przez usunięcie nie- 
porozumień, które wywołują fermen- 
ty w ośrodkach, dyspozycyjnych woli 
społeczeństwa. 

„IKC'” zaznacza, że kres tym fan- 
tastycznym plsiikom położyła od; 
wa legjonistów i peowiaków w War- 
szawie, na której marsz. Śmigły- 

  

    

|dzy ówczesną misją lorda Haldane'a 

DZIENNIK MILENSKI 

skazywani na karę śmierci czy ze- 
słania za działalność patriotyczną. 
Smutne jest, że się o tym zapomi- 
па — tym smutniejsze, że EZ 
ja o tym pedagogowie, qaż których 
poziomu umysłowego i etycznego 
zależy wychowanie młodego poko- 
lenia. | 

Z. N P. stawi sprawę tak jak 
Ludwik XIV-ty—,L'etat c'est moil'* 
-- wystąpienia przciw Związkowi, 
są eo ipso wystąpieniami antypań- 
stwowymi. Ale szl , že od Ludwi- 
Ika XIV-go prócz pychy nie wzięto 
talkże form warsalskich, a zredago- 
wano przeciw ks. Gramzowi uchwa- 
ię utrzymamą w iście karczemnym 
tonie. 

Nie domagamy się kary surowej— 
raczej — sy! icznej -— bo 
kks, Umie nie dhądzi o zemstę 
a tylko o zadośćuczynienie. 

Następują przemowy obrony: 
mec. Sukiennidkiej i mec. Pawłow- 
skiego Ten ostatni m. in. atakuje w 
swym przemówieniu premiera Skład 
kowskiego, twierdząc, że postawił 
Z. N. P. zarzuty i dotąd nie puparł 
ich falktami. 

Protest nauczycielsiwa związko- 

|dej Polski“ 

W „Głosie Narodu' znajdujemy 
taką ocenę położenia w łonie obozu 
rządzącego. Stwierdziwszy, żę praca 
organizacyjna p. Koca szła opornie, 
pisze dzieńmik krakowski, co nastę- 

puje. DES 
823а opornie dlatego, że w najważ-- 

niejszej sprawie mie było wiadome, czego 
chce: — dyktatury totalistycznej, czy jakiejś, 
rozsądnej demokracji? Trzeba było dopiero 
przystąpienia grup „Falangi” do tego obozu, | 
by się sprawa od razu wyjaśniła. Śmiało i 

otwarcie zgłosiła „Falanża* swój totali- | 

styczny program, podlany obficie antysemic- | 
kim i społecznie radykalnym sosem, | 

Zdaje się jednak, że „falangiści” prze-, 

liczyli się ze swymi możliwościami. Zbyt| 
krótko jeszcze są w obozie pomajowym, by 
wiedzieć, że właściwy trzon tego obozu, pe-| 

owlacy i legioniści, za moczo nasiąkł ideo- 
logią skrajnie demokraiyczuą lab nawet so- 
cjalistyczną, by tak łatw» — z dnia na; 
dzień —- mógł się poddać „narodowo-rady- | 

kalnym'** młodzieńcom. 
Zawrzało więc na tym lewym «krzydle 

przeciw „Falandze”, przeciw Zarządowi Mło- | 

i przeciw ich protektorom. 
Część, ztażona juź w ogóle do całego obo- 
zu pomajewego, nawiązała otwarty kontakt 

z lewicą opozycyjną (głównie z P.P,S.) i u- 
tworzyła „Klub Demokratyczny”, ale też 

tym samym posławiła się poza nawiasem   wego (pamiętne strajki!) przeciw de- 
cyzji premiera wważa za „pełne 
śodności postawienie sprawy”. 

Ua) 

Plotki warszawskie 
Co mówiono o „nocy Św. Bartłomieja" 

Rydz w sposób kateśoryczny prze- 
ciwstawił się wszelkim plotkom, a 
zarazem odgrodził się oyii współdzia- 
łania z partyjną prawicą lub '>wicą. 

Sanacyjny organ krakowski doda- 

  

„AL 
P. K. Smogorżewski, korcspon- 

sdemt „Gazety Polskiej”, donosi 7 
Berlina: | 

Wyobraźmy sobie czarny 'nur, a 
w nim dziurę > ksziałcie lądu afry-- 
kańskiego — dziurę zakratowaną,! 
po przez którą widać nęcący pod-| 
zwrotnikowy krajobraz. Talki jest 
właśnie pomysł nowego afisza, któ- 
ry świeżo z inicjatywy  Reichskolo-| 
nialbundu rozlepiony został pu ca-, 
łych Niemczech. Napis brzmi: „Jak. 
długo jeszcze bez koionii?*  Afisz 
ten jest bardzo wymowną przygryw- 
ką do wizyty iorda Halifaxa, który 
tu przybywa w środę i zabawi 4 dni. 

miarodajnyłcii kołach niemiec- 
kich nie pomniejszają znaczenia tej 
tej wizyty, orzypesują jej jednak 
charakter exsploracyjny i twierdzą, 
że dyplomacja brytyjska znajduje 
się dziś tak jak w r. 1912 na rozstaj- 
mych drogach. Stoi — utrzymują w 
Berlinie -— przed wyborem  rmaiędzy 
porozumieniem z Niemcami, a ści- 
słym współdziałaniem z sojuszem 
fraacuslko-sowieckim. 

Nasuwa się tu porównanie mię- 

a obecną lorda Halifaxa. Rzucił to 
porównanie Garvin w niedzielnym 
„Observer”, rozwija je Silex w chi- 
sie'szej „Deutsche Allgemeine Zig“,! 
wskazując na różnicę między ów- 
czesnym i obecnym położeniem. 

| 
Po repiikach i oświadczeniach | wiacze”, peowiacy i legioniści. Nie zrywa- 

jtyczny kler”, przypomina, jak przed oskarżonych Są! odracza ogłoszenie, jąc z sanacją i nie łącząc się z opozycją, 
olku na dziś na godz. 12-tą w po- | przystąpili do pohamowania tendencyj tota- 

$ jlistycznych, —- Wyrazem tej akcji są: — 

! 

|szych kołach dyplomatycznych. Mia- 

„sanacji* i uniemożliwiła sobie walkę z to- 

talistyczno-socjalistyczną „Falangą”. 
Roztropniejszą drogę wybrali „uapra- 

je, że w przyszłą niedzielę na zjeź- 
ćzie wileńskim P. O. W, nastąpi dal- 
sze wyjaśnienie sytuacji przez inowę 

„Ozon“ I „Falanga“ 
„Młodej parze” grozi rozwód 

„sawórporozumienie”, stworzone przez p. 

Grażyńskiego i zaany zjazd lwowski, Dal- 
szym będzie — zjazd peowiaków i legioni- 
stów w Wilnie. Na razie oni są górą. Uzys- 
kali oświadczenie p. Koca, że „Zw. Młodej 

Polski“ nie ma przywileja na mouopol w 
ramach O.Z.N., co jest isłotnłe pogrzeba- 

niem totalizmu na odcinku miodzieży, a 
może być także zapowiedzią dalszych od- 
stępstw od ideologii „Falangi”, 

Wszystkie usiłowania kierowniczych 
czynników w obozie pomajowym zmierzają 

do porozumienia dwuch grup: p. Grażyś- 
skiego i p, Koca. A ich wynik zależy od 

j tego, czy druga grupa zdecyduje się wziąć 
rozbrat z „Falangą”, czy też nie..* 

ALB a Load IEA A 

Jak przed 40 laty 
tak również i dzisiaj wszyscy, którzy dbają 
o swoje zdrowie, żądają wyłącznie Aspiriny 
ze znakiem „Baye:** wypróbowanej ой 1897 & 
JAK DOBRYM ŚRODKIEM MUSI WIĘĆ 

BYĆ ASPIRYNA. 

Podróż Halifaxa 
LONDYN. 16.11. Lord Halifax od- 

był przed! wyjazdem do Berlina roż- 
mowę z min, EFdenem, «tóry następ- 
nie spotkał się z premierem Cham- 
berlainem. 

Młody Mussolini 
powrócił 

Donoszą z Rzymu, że Bruno Miue- 
solini, o którym obiegały pogłoski, 
że został ranny podczas ataku. 8a- 
molotów hiszpańskich na Majorce, 
powrócił obecnie drogą powietrzną 
do Rzymu. 

COMPANYS W BELGIL 

      marsz. Šmiglego Z jednej, a uchwaly 
Feowiaków z klrugiej strony. 

Kampf", mają w ręku umowę ograni-   | czającą tonaż niemieckiej marynar- 
Ki wojennej klo 35 proc. tonażu bry- 
tyjskiego, wreszcie — pisze „Deu- 
tsche Allgemeine 5` -— wiedzą, 
że śdy Niemcy odzyskają kolonie 
nie zażądają zmiany stosunku obu 

fiot. | 

Porozumienie brytyjsko. nie- 
mieckie jest więc tu przedstawione 
jako osiągalne. Byle iylko Loadyn| 
nię próbował nadłamac „osi Berlin 
-—- Rzym”, ani rozluźn:ć nowigo trój- 
kąta antykomanistycznego. 

Co do kolonii, to w iute'szych 
kołach miardiajnych energ:cznie za- 
przeczają, aby Rzejsza zamierzała 
rezygnować z tej rewindy(kacji choć 
by tylko na dłuższy okres czasu. Na- 
turalnie, powiadają, żdyby Rzeszaj 
nie znalazła w l.onaynie i l'aryżu 
żadnego zrozumienia cia Swoich re- 
windykacji kolonialnych, Niemcy 
będą musiały czekac, ale czekać 
będą również (wszystkie sprawy, 
które bez udziału Niemiec zała:wio- 
ne być nie mogą. 

W związku z powyższym z obo- 
wiązku dziennikarskiego zanotować 
naieży pogłoskę, krążącą w  tutej- 

nuowicie rzekomo za zgodą przywód- 
cow wszystkich partii belg:iskich, 
«ról Leopold ma jakoby oświadczyć |   Wówczas W. Brytania odnosiła się 

do polityki niemieckiej z obawą, któ! 
rej główną przyczyną były ni-niec- 
kie zbrojenia na morzu. Dziś — zda- | 
niem niemieckiego dziennika — nie 
ma podstaw do żadnych obaw. An-| 
glicy przeczytali uważnie „Mein 

Zjazd Walny | 
związku Polskiej Inteligencji Katolickiej 
Zjazd Walny i Rady Naczelnej Z. 

P. I. K. odbędzie się dn. 28 bm. w 
Warszawie. Obrałiy odbywać się bę- 
dą w Domu: Katolickim (ul. Nowo- 
gródzka 47). Zarząd Główny Z. P. 
I. K. zwraca się do członków o licz- 
ny udział, aby zjażdowi nadać cha- 
rakier prawłlziwie godny Związku 
mającego ambicję śrupować całą in- 
teligencję katolicką w Polsce. 

Obrady Raiy Naczelnej i Zjazdu 
Walnego toczyć się będą neprze- 
mian w ciągu dnia, przed obiadem i 
po obiedzie. Wszystkich 
ków Walnego Zja: zaprasza. s'ę na | 
zebranie Rady Naczelnej (z głosem 
doradczym). Referat o charakterze 

ltę część dawnej niemieckiej Afryk: 

! 

uczestni- 

w Lonfiymie, że jeśli W. Brytania i 
Francia uczyniłyby to samo, Belgia 
gotowa wyłaby restytutować Rzeszy 

Wschodniej, w której sprawuje dziś 
udministrację ra pokSstawie mandatu 
Ligi Narodów. 

Rady Naczelnej 

  

organizacyjnym i programowym: 
| Wytyczne programowe dla Z. K. 
jl. K. na rok 1938“ — wygiosi prof. 
| Czesław Strzeszewski. Uczestnicy 
zjazdu korzystają w krodze powrot- 
jnej z Warszawy z bezpłatnego przer 
„iazdu. % 
| Zarząd Kola Wilešskiego Z. P. 
Jl. X. zwraca się tą drogą do człon- 
|ków o niezwłoczne zgłoszenia się na 
wadny zjazd. z podaniem Gokiaunego 
|adresu aby mógł corychlej przesłać 

stę uczestników do Związku Głów- 
nego. Ten ostatni zaraz dostarczy 
blankietów,  upów   ażnietących do 
bezpłatnego powrotu z Warszawy. 

„vrebrapeh.   

Žnany bolszewik hiszpaūski, Compa- 
nys, wyjechał z Barcelony do Belgii. 

  

Kronika telegraficzna 
-—- P. Prezydent R. P. przyjął dziś pre- 

miera gen. Składkowskiego i wicepremiera 
inż. Kwiatkowskiego, którzy informowali 

P. Prezydenta o bieżących pracach rządu. 
— W dniu dzisiejszym minister spraw 

zagranicznych J. Beck przyjął bawiącego 
w Warszawie ambasadora St. Zjedn. w Pa- 
ryżu — Bollitta, 

-— listopadowy zeszyt, wychodzącego 
ma Litwie miesięcznika „Głos Młodych” 
został skonfiskowany przez wladze litew- 

skim. 

-— Pod przewodnictwa greckiego mi- 

niniaa komunikacji, rozpoczął swe obrady 
w dn, 15 b. m. w Atenach międzynarodowy 

konśres kolejowy w którym biorą udział 
reprezentanci prawie wszystkich państw 

cvropejskich, 
— Szwajcarskie biuro dla 

bandlowej zawarło ostatnio 

uictwem swego przedstawiciela 

prowizoryczny 

fen. Franco. 

+= W Paryżu w muzeum kołonialnym 
skradziono biżuterię wartości około 600.600 
hanków. 

-- Na pokładzie „Normandie* przybył 
xe Stanów Zjednoczonych transpos: złota 

dla Banku Francji. Transport obejmuje 102 

haryłki i 12 skrzyń złota, przedstawiającego 
ogólną wartość około 200 :ailn, tranków. 

-- W Wiedniu odbyła się konierencja 
pomiędzy Alfredem iWBrandtem przedstawi- 
cielom szeła prasowego Rzeszy i płk. Ada- 
mera szałem austriackiej służby prasowej 
na temat stosunków prasowych obu krajów. 

-- Gęsta mgle spowiła dziś wyspy bry- 
tyjskie, Pociągi przychodzą z mniejszym lab 

większym opóźnieviem W Szkocji pod 
Czewe nastąpiło zderzenie dwóch pocią- 

śów. 

= W m, Postiac (Ma«-higan) wybuchł 
strajk, który objąi 22.500 pracowników Ge- 
neral Motors. W ciągu najbliższej doby o- 
czękiwane jest rozszerzenic się strajku na 

pozostałe. (7 fabryk Generai Motors w Sia- 
uach Ziednoczonych. 

© Policja norweska odkryla wielką or- 
janiznoję fałszerzy monet, przy czym w 
licznych bankach slronfiskowano setki ty- 
ięcy  doskoanie  podrubionyoh  korca 

4 

ekspansji — 
za pośred- 

w Burgos 

uklad hanalowy z rządem
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Dwa totalizmy . W Brazylii 
Na łamach kilku czasopism („Pro-, lucyj narodowych” weszli także na 

sto z mostu“, „Pro Christo”, „Kultu- 
ry”, Głosu Narodu'') toczy się od kil- 
ku tygodni dyskusja na temat zgod- 
ności czy miezgodności totalizmu z 

drogę totalizmu formalsiego. 

Co stanowi zasakinicze znamiona 

tego totalizmu? Nietrudno już dziś 

je określić: monopartyjność, to jest 

  

DZIENNIK WILEŃSKI 

„czeć na ostatnie wypadki w Brazylii, 
"trzeba przede wiszystkim pamiętać o 
tym, że Stany Zjednoczone B:zazylii 
mają prawe talki obszar, jak Stany 
Zjednoczone Ameryki Połnocnej i 

zasadami katolickimi i potrzebami | zakaz istnienia innych grup politycz liczą z górą 40 milionów ludności. 
naszego życia państwowo-iarodowe-|nych poza grupą rządzącą, jako je- |Jest to państwo młode, bo powstało 

go. Dyskusja ta, zawierająca niekie- 

dy momenty: ciekawe, wykazuje jeld 

nak dużo bralkow i bałamuctw myślo 

|tynym źródłem myślenia i działania 
politycznego: przyznanie tej grupie 

specjalnych uprawnień ustrojowych; 

z kolonii portugaiskiej w r. 1822, 
lecz takie, które waży i ważyć bę- 
dzie w stosunkach amerykańskich, 

Ażeby we właściwy: sposób spoj- dzieje w innych. Pisma i książki po- 
zwalają wszędzie zapoznawać się Z 
nowymi prącami i dąženiami, 

Prezes Senatu włoskiego p. Fe- 
derzoni bawił niedawao w Brazylii, 
Na zapytanie zwrócone doń przez 
redalkcję dziennika „Popolo d'ltalia" 
oupawiedział, że przewrót w Išra- 
zylii był spafziewany. Nie iylko 
działali tam komuniści, lecz rozwija 
się także ruch narodowy  „Iniegra- 
listno', czyli „Zielonych koszul! 
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Fonty kak 
POZNAŃ 

  

'Z PRASY 

  

ECHA PRZESZŁOŚCI 
„Warsz. Dzien, Narod. zwraca 

W. przeciwieństwie do innych re- |uwagę na fakt, że po kilkunastu la- 
wych. Przede wszystkim uczestni- „zuniformowanie” pracy i piśmienni- 

czący w: miej publicyści nie porozu- |otwa; skrajna centralizaćja admini- 

mieli się dostatecznie co do tego, ja- stracyjna; zupełne zniesienie samo- 
ką treść wkładają w samo słowo ;;to- |rządu terytorialnego, gospodarczego 

talizm”, toteż treść ta bywa w po-|i kulturalnego: brak jakiejkolwiek 

szczególnych artykułach mniej lub niezależnej kontrol: nad działalnoś- 

więcej różnorodna. cią władz. 
Samo zagadnienie należy niewąt-| Już na pierwszy rzut oxa widać, 

pliwie do najważniejszych w dobie jakie niebezpieczeństwa dia normal 

obecnej i dłatego warto mu poświę- nego rozwoju państwoweżo zawierać 

cić nieco uwagi określając także, w musi tego rodzaju system, zwłaszcza 

ogólnych przynajmniej liniach, stano jeśli na jego czele nie stoi jednostka 

„publik południowo - amerykańskich, 
posiadała Brazylia aż do roku 1899 
ustrój monarchiczny, dopiero po u- 
stąpieniu cesarza Don Pedro ll prze- 
szła na ustrój „prezydencki”, podob 
niq jak. sąsiadujące z nią repubiski. 

Brazylia miała już od lat Milku- 
naśitu dużej trudności gospodarcze, a 
ma tym tle rozwijała się w tym kra- 
ju agitacja komunistyczna. W. r. 1930 
odbył się w kraju przewrót, po któ- 
rym objął władzę obecny prezydent 
Getulio Vargas. Po 'wprowadzenin 
nawej konstytucji, został on prezy- 

podobny do ruchu faszystowskiego. 
ivie jest zapewne daleki od prawdy 
p: Federzoni. gdy powiada, że idee 
1 przykłady faszystowskie miały 
wpływ na wypadki brazylijskie. Pro- 
slym iednak i naturalnym jest przy- 
puszczenie, że przeobrażenie ustro-   

wisko, jakie w tej sprawie zajmuje 
obóz narodowy. 

Przede wszystkim więc totalizm 

— jeśli już mamy używać tego okre- 
ślenia, zaczerpniętego przez hitle- 

rowców . faszystów z iiteratury filo- 
zoficznej i socjologicznej, — możemy 

ujmować z dwojakiego punktu wi- 

dzenia: jako totalizm ideowy i to- 
talizm formalny. 

Totalizm ideowy -— to jednoli- 

tość ideowego poglądu na świat w 
grupie rządzącej, która dąży do urze 

czywistnienia wypływających z tego 
poglądu wiskazań w całym życiu 

narodu i państwa. 

Totalizm formalny — to taka bu- 
dowa ustroju państwowego i spo- 

łecznego, która zapewnia już z góry 

grupie  rząduwej monopolicz- 
ny wpływ na wszystkie dziedziny 

życia zbiorowego, a w znacznym 

stopniu i jednostkowego. 3 

Totalizm formalny niekoniecznie 

musi być wpływem totalizmu ideo 

wego. Mieliśmy już po wojnie przy- 
kłady państw, rząjdząnych „totalnie“, 

jeśli chodzi o strój i metocy, ale bez 

„totalnej” treści ideowej, którą by 

grupa rządząca wcielała konsekwen 

tnie w życie. yaństwem takim była 

Grecja za dyktatury Pangalosa, póź 
niej przez lat kilka Jugosławia, o- 
statnio także Bułgaria, do kategorii 
tej zaliczyć też można Hiszpanię za 
rządów Primo de Rivery. Państwa- 

mi „totalnym zarówno w zakresie 

ideowym jak formalnym są za to 

Włochy, Niemcy, Portugalia, Rosja 

Sowiecka, a w pewnym stopniu i 

Austria. 

Rządzący Polską obóz „sanacyj- 

ny*”, a przynajmniej pewne jego częś 
ci, od szeregu lat objawiają dążność 

iszczególnie silna (duchowo i uzdolnio 

na. Z niebezpieczeństw tych zdawał 

sobie sprawę Mussolini, kiedy, swe- 

go czasu, uzasadniając zmiany w u- 

stroju Włoch w kierunku totalno - 

dyktatorskim oświadczył, ze nie trak 

tuje ich jako czegoś wiecznego. 

„Gdy domowi grozi zawalenie — 

brzmiały słowa władcy Włoca dzi- 

siejszych — trzeba na czas pewien 

zamurować okna i drzwi; dopiero z 

chwilą wzmocnienia budynku będzie 

można wybić je na nowo”. 

Czy Mussolini myślał 1 myśli 0 0- 

konkretnym i niedalekim — można 

wątpić. Słowa jednak jego światiczą, 

że nawet twórcy nowoczesnych dy- 

ktatur zdają sobie sprawę z ujem- 

nych stron pelnego totalizmu  for- 

malnego. 
akies 

A jakie wobec tego zagadnienia 

jest stanowisko polskiego obozu na- 

rodowego? 

Obóz ten stoi na stanowisku peł- 

nego totalizmu ideowego wpraw 

dziwym, rzetelnym znaczeniu lego 

słowa. Celem jego naczelnym jest 

katolickie państwo narodu 

polskiego ldea narodowa, zhar- 

znonizowana nierozłącznie z ideą ka 

tolicka, obiąć i ukształtować musi 

wszysikie dziedziny życia zbiorowe- 

igo. Dzieła tego dokona rząd narodo- 

wy w oparciu o organizacię najlep- 

szych i najbardziej aktywnych ży: 

wiołów spośród społeczeństwa, 

7astosowanie natomiast w Polsce 

totaiizmu formainego byłoty i zbęd- 

re 1 w skutkaca swych szkodliwe. 

| Stanowisko takie nie oznacza zgo- 

(ia dążeń do wprowadzenia w kra- 

ju naszym systemu libenatao - par- 

lamentarnego, takiego, jaki istniał 

  

deutem. Obecnie zbliżały się nowe 
wybory prezyjsenta, z czego zamie- 
rzały skorzystać różne ni М/ О а+ 
ne żywioły, oraz komuniści, by dołka 
nać rewolucyjnego przewrotu, [ia 
uprzedzenia tych zamiarów rozwią- 
zał p. Vargas ciała ustawodawcze, 
cłożył wybory prezydenta i zapo” 
więdział wprowadzenie nowe* ikon- 
stytucji, która ma być zatwierdzo- 
na przez plebiscyt. 

Obawy przed dziaiaczami komue 
nistów nie były -— jak euę zdaje —- 
nieuzasadnione, jeśli się zważy, że 
przed «łwoma laty miała Brazylia 
probę zamachu / komumistycziego,   

wym „odmurowaniu , jako o czymś | 

do wprowadzenia w niej systemu to- | przed majem r. 1926; o przywróceniu | 

talnego, — rzecz jasna jednak, że był tego systemu w przysziej Polsce na- | 

by to tylko totalizm formalny, podob rodowej nie ma mowy, — wykazał j 

nie jak w wyżej wymienionych ikra-'on w pełni słabość swą i nieudolność, ! 

;ach bałkańskich. Pełnej treści ideo- Nowe normy ustrojowe zapewnić mi: : 

wej „sanacja”, będąca zlepkiem naj- szą państwu polskiemu wiadzę silną ' 

różnorodniejszych elementów, pań: i trwałą, która nie byłaby narażona 

stwu naszemu dać nie jest w stanie, w każcej chwili na upadek wskutek 

który jednak został stłumiony. 

Jaka jest natura |dokonanego 
przewrotu? 

Irasa „demokratyczna” we wszyst 
kich ikrajach rozpisuje się szecuko o 
tym, że jest on dziełem Maesscfinie- 
go i Hitlera, że jest zwycięctwem 
uirygi „faszystawskiejj' ita. 

Są to oczywiście wszysiko szdu- 
ry. Bo nie trzeba być wielkim znaw 
cą stosunków  brazylijskica, by 
stwierdzić, że skoro ziemia nie jest 
talk wielka, to pododne przyczyny 
rodzą wszędzie podobae skutki. Bra- 
zylia uległa temu samemu prądowi, 
jakiemu uległo już tyle innych kra- 
iów, prądowi, który najlepiej na- 
zwać narodowym, a ktory jegu wro- 
gowie nazywają „faszyzmem”. 

Wypadki w jednych krajach 
wpływają oczywiście na to, co się   

jowe i społeczne w Brazyli: jest wy* 
nikiem dzialania samoistnych sił i 
warunków życia brazyiijskego. 

A to tym bardziej, że juz od dłuż- 
szego czasu istnieje w Brazylii ruch 

„integralistow“, który mie tylko 

mie przeciwstawił wię komunizmOowi, 

lecz głosił hasta i rozwijtł program, 
będący o:powiednikiem haseł i pro- 

gramów nowoczesnych ruchów — па- 
rodowych w Furopie. Jeśli prezy- 
dent Vargas mógł się zdecydować 
na pewnego rodzaju zamach stanu, 

to z pewnością niie tylko dlaiego, że 

muiał za sobą wojsko i biurokrację, 

iecz dlatego także, że istniał w kra- 

ju prąji polityczny, ktory zapewnił 
mu poparcie dużego odłamu opinii 

licznej. 
NARA brazylijskia muszą 

się oczywiście przede wszystk:m in- 

teresować Slany Zjednoczone — 0- 

wa „Wielka Demokracja“ amery- 
kańska, która w. działaniu na tere- 
nie międzynarodowym powoduje się 

nie tylko interesami państwowymi 
Stanów Zjei lnoczonych, iecz także 
interesami „ Demokracji”, tej ab- 
strakcyjnej, przez duże D. 

Nie wydaje się, by po przewro- 
cie p. prezydent Vargas zmienił za- 
sady swej dotychczasowej puiityki 
zagranicznej (oświadczenie, że nie 
zamierza przys.ąpić do paktu nie- 
miecko - włosko - japońskiego jest 
pod tym wzglęcem znamienne), bę- 
dzie się nadal czył ze stanowiskiem 
Stanów Zjednoczonyci. Lecz jeśli 
chodzi o mobilizowanie państw „de- 
mokratycznych'* przeciw państwom 
„faszystowskim, to już nie będzie 
mógł bczyć p. prezyjiient Roosevelt 
na Brazylię. A niebawem prawdo- 
podobnie i na inne republiki polud- 
niowo - amerykańskie. 5. 

      
  

  
bo sama jej nie posiada. 

+ oi © 

Jeśli więc w. praktyce totalizm 

formalny niekoniecznie jest wyni- 

kiem „totalnyda“ załozeń ideowych, 

to nasuwa się na odwrót pyłtanie: czy 

możliwe jest ukiształtowanie <ałego 

życia narodowego 1 państwowego 

weldług pewnego jednolitego poglądu 

na świat bez używania środków i me 

tod, właściwych totalizmowi formal 

nemu? 

| tych czy innych Ikombinacyj i gier 

'politycznych. Nowy ustrój usunąć 
j„ausi od wpływu na rządy: ie żywioły, 

"ktorych (dążema sprzeczne są z roz- 

wojem siły i potęgi państwa polskie- 

go; musi w szczególności odebrać 

prawa obywatelskie ludności żydow- 

skiej. Nowy ustrój musi taxże zapew 

nić odpowniednią selekcję żywiołów 

'na;bar'ziej uzdolnionych i najodpo- 
'wiedniejszych do rządzenia  państ- 
|wem nie drogą tworzenia jakiejś 

Pilot niemiecki, dr, Wuster, pobił rekord Światowy, osiążając na swej 
maszynie szybkość 610 km. na godz. 

EULASNET RINKOS IS I Z BZROKOWZNKCK O 

i kulturalny wreszcie utrzymaną we 

właściwych granicach wolność wyra 
żamia opinii i działania politycznego. 

Totalizm formalny odrzucamy 

mie tylko dlatego, że niszczy ou te 

cenne wartości i zanadto mechani- 

zuje całe życie zbiorowe. Odrzuca- 

my go dlatego talkże, że jest on 
t + + 4, 

Odjpowiedź ma to pytanie zale- sztucznej elity, ale przez stworzenie sprzeczny z duchowością polską i po 

ży od szeregu czynników: przede najodpowiedniejszych warunków 40 krotkim Liko žais" Wywcbilie ul 

wszystkim od idei, jalką pragnie się 
realizować, i ad warunków, w jakich ° 
dany kraj się znajduje. Dzisiejsi wład 
cy Rosji napewno nie  zdołaliby 

wprowadzić w niej ustroju komuni- 

stycznego bez skrajnego 
ustrojowego, połączonego z najokrut 

niejszym terrorem. We Włoszech i 

Niemczech rozwój stosunków i peiw- 

ne cechy psychiki zbiorowej sprawi- 
ły, że przywódcy tamtejszych , rewo- 

totalizmu 

' naturalnego się jej wylwarzania, 

Z drugiej jddnak strony, jak wy- 

żej podkreśliliimy, ustrój narodowy 

w Polsce nie może opierać się na 

tych środkach i urządzeniach, które 2 

siinowią główną treść totalizmu for 
malnego. Musi on utrzymać niezależ 
mą kontrolę społeczeństwa nad dzia- 

łalnością włakz, niezależne sądow- 

inictwo, rzeczywisty, niie  fikicyjny, 
samorząd terytorialny, (gospodarczy 

jpewno w społeczeństwie różne nie- 

pożądane i niebezpieczne zjawiska 

„natury psychologicznej (serwilizm i 

wyiałowienie duchowe u jednych, 

odruchy buntu przeciw systemowi 
stałego przymi:su u drugich), Qdrzu- 
camy go równeż (dłatego, że — zda- 
niem naszym -— brak wszelkiej, na- 
prawdę niezależnej kontroli mad 

działalnością grupy rządzącej mógł- 
by łatwo po pewnym czasie dopro- 

wadzić do jej skostnienia, degenera- 
cji 1 rozkładu wewnęirznego. 

Rzecz jasna, że w piństwie naro- 
dowym wszelkie próby szerzenia 
chaosu i anarchii przez kogokol- 
wiek muszą być tłumione z całą su- 
rowošcią. Ale nie może to być rów- 
noznaczne z zepchnięciem społeczeń 
stwa do roli biernych i posłusznych 
baranów, hypnotyzowanych jedynie 
od czasu do czasu wieikimi hasłami. 

Taka konstrukioja ustrojowa na- 
kłada oczywiście na źrupę rządzącą 
ogromne obowiązki + konieczność 
niezmożonej pc prostu prężności i e- 
nergii Wierzymy jednak :nocxo, że 
obóz narodowy będzie w stan'e ta- 
kie właśnie rządy Kać Polsce bez ko 
mieczności uciekania się do wzorów, 
zaczerpniętych zza naszej wschod-   niej czy żachodniej granicy, 
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tach (od 1926 r.) wallsa ze stronnie- 
twami politycznymi obserwujemy w 
Polsce nawrot do stronnictw i par- 
tyjnošci, 

"Takiego zwrotu świadkami  jesteś- 
my już od szeregu miesięcy. Na szpal- 
tach pism zjawiły się »łowa „lewica” i 
„prawica'. zaczęły powstawać nowe 
stronnictwa,  przegrupowywać stare, 

Nawet na ul. Wiejskiej; w gmachu, 

który miał być oczyszczony z miazma- 
tów partyjnych, zdeziniekowany i raz 

na zawsze zabezpieczony od ponownej 
zarazy, odżył duch „parlyjtictwa”, Ba 
ojo posłowie, którzy zgłosiii akces do 
O. Z. N. postanowili utwvrzyć swój 
klub w śmachu sejmowym.  Sprzeci- 
wiali się temu marszałek wicemar- 
szałkowie. Lecz nie wszyscy, bo ® 
Miedziński, rzuciwszy zdanie o Kiplin- 
gowskim Bandar Logu (tak nazywa pi- 
sarz angielski lud — 1aałpi) stanął po 
stronie „partyjników”, 

Wreszcie zaszedł wypadek dużego 
znaczenia politycznego, zaangażowanie 
się najwyższego czynnika w państwie. 
Mamy tu na myśli przyjęcie na Zamku 
przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
delegacji Polskiej Parlii  Socjalistycz= 
nej, wraz z jej rozmatymi przybudow- 

kami, 

„Warsz. Dziennik Narod. nie 
interpretuje teżo ostainiego wyda- 
rzenia, uważa ie jednak za coś no- 
wego: 

Jeśliśwy sobie pozwolili na  przy- 
pomnienie pewnycu faktów z pizeszło- 
ści to tylko dlatego, że audiencja so- 
botnia nabiera wyrazu i plastyki о- 
piero na tle dziejów ostatnich :at kil- 
kunastu, Bo tylko w związku z tymi 
dziejami widać dokładnie, że zaszło 

coś nowego, coś co na tle życia na- 

szego w ubiegłym trzynastoleciu na- 
biera szczegóinego wysazu i może być 
nązawsze zuamiennym _ wydarzeniem 
politycznym. 

NOWA PIELGRZYMKA 
alk nazywa p. Regnis w „Na- 

szym Przeglądzie" wizytę delegacji 
PPS na Zamiku. Zwraca on uwagę 

e LL ini a > Ina to, że... 

NAJSZYBSZY SAMOLOT ŚWIATA 
Sejm przestał być przybytkiem skarć 

ludności, ustały już oddawra pochody 
pod gmach przy ul. Wiejskiej. Nastą- 
piło wyładowanie sytuacji przez au- 
diencję na Zamku. Fuxrkcje parlamentu 

zostały przerzucone na czynnik najwyž- 

szy 

Genezy wizyty naszej lewicowej 
opozycji u Pana Prezydenta R. P. 
„Nasz Przeglad” upatruje w poglo- 
sikach, kursujących м Warszawie 
przed paru tygodniami. 

Plan zgłoszenia się na Zamku po- 

wstał kilka tygodui temu, gdy piasę, a 
raczej kawiarnie obiegały najiantastycz 

niejsze pogłoski, które. pękły z trza- 

skiem za granicą. 

W dalszym ciągu p. Regnis za- 
stanawia się nak! niożliwościami re- 
alizalcji postulatów PPS, 

Rzeczywistość polityczna w Polsce 
i fakty dokonene po ogioszeniu konsty- 
tucji przekreślają możność zrealizowa- 
nia w obecnych warunkach  postula- 

tów opozycji Wszystko popłynęło in- 
nym lożyskiem, Jeden z postulatów 
zmiany ordynacji wyborczej, podnie- 
siony przez szefa sztabu Qzonu, nara- 
ził go na przykrości, na konieczność 

ustąpienia. 
Uwzględnienie jednego z  postula- 

tów, poczynając od zmiany ordynacji 
wyborczej, kruszyloby całkowicie mu- 
sternie  skonstrucwane dzieło pik. 
Sławka i marszałka Cara. A jak wia- 
domo, po wszystkich naradach, po 
wszystkich rozmowach i konferencjach, 

zapadła decyzja nie pójścia ani na 
prawo ani na lewo, stupniowego likwi- 
dowania 'contaktu, nawiązanego z ugru- 
powaniami związanymi ze Związkiem 
Młodej Polski przez oparcie się wyłącz 
nie o Zw. Legionistów, P. O, W. i or- 

ganizacji z nimi spokrewnionych. 
Odwoianie  Mnsioła zo Związku 

Nauczycielstwa Polskiego wycofanie 
jego współpracownków, którzy byli 
czynnymi członkami Zw, Młodej Pol- 
ski, odsłania treść oświadczenia płk. 

Koca o „biędach popełnionych” i 

wskazuje po jakiej linii pójdzie. reorga- 
nizacja Ozonu. Rozmowy odbyte mię- 
dzy płk, Kocem a wicemarsz. Kwa- 
śniewskim, konferencje pik. Wendy z 
przedstawicielami poszczególnych — ог- 
żanizacji Zw. Legionistów potwierdza- 
jącałkowicie przypuszczenia, że Ozon 
cofnie się calkowicie do forum organi-   zacyjnych BBWR. 

mk 4
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W ponieldziałek. — jak donosiliś- 
ту — rozpoczął się pioces komisa- 
rycznego prezydenta m. Warszawy,    

Studnicki o trudnościach, jakie mial 
z wydrukowaniem swojej broszury, 
żadna bowiem drukarnia nie chciała 

p. Starzyńskiego, przeciw sanacyjne się podjąć jej wydrukowania w oba- 
mu publicyście, p. Wi. Studnielkie- | wie, ażeby nie uznano jej za niebez- 
mu. 

Jak wyjaśniło się na iozprawie, 
pieczną. gt 

Nie chciały również i księgarnie 
oskarżony Władysław Studnicki ma | przyjąć broszury na skład główny. 
lat 70. Studiował w Dyaeburgu i Hel 
delsburgu. Studia ma nieukończo- 
ne. Jest publicystą „Siowa”. Poza 
tym co rok wydaje książkę. W woj- 
skiu nie służył. Ma Krzyż Niepo.leg- 
iości, Korzysta z zaopatrzenia Mini-| 
sterstwa Skarbu z racji emerytury 
w 5 stopniu służb. 

    

Właściciel jednej z księgarni, do 
której zwrócił się p. Studnicki, wy- 
raził się: — Niech pan zaywaraniuje 
mi bezpieczeństwo,, W! rezultacie p. 
Studnicki urządził skład główny w 
swoim mieszkaniu. 

Z kolei p. Studnicki mówi o wpły 
wach p. Starzyńskiego, który chciał 
mieć nietylko współpracowników, 

ZEZNANIA P. WŁ, STUDNIC- |lecz „zauszników”, o masowym zwol 
KIEGO 

P. Wład. Studnicki  sictada ob- 
szerne wyjaśnienia. Powołuje się na 
szereg faktów 1 okoliczności natury 
politycznej i społecznej, które daty 
mu powód do napisania broszury i 
'wyjstąpienia z zarzutami przed fo- 
rum pubiicznywm. Broszurę swoją p. 
Studnicki rozesłał wieiu znanym о- 
sobistościom ze świata  polityczne- 
go. Mów1 o p. Starzyńskim jako o йу 
rektorze depart. Min. Skarbu i wice 
ministrze Skarbu. Mówi o systemie 
gospodarki w. prez. Sfarzyńsisiego 
M. in. przytacza  artylkuł, zamiesz- 
czony w „Czadie', przedstawiający 
w krytycznym świetle sprawę finan- 
sów samorządowych —- jak mówi p. 
Studnicki — za sprawą p. prez. Sta- 
rzyńskiego drukarnia „Czasu uzna 
na była za znajdłującą się w „niebez- 
piecznym stanie”, Drukarnię zam- 
knięto. Następnie mówi również p 
A NT ET TOS IRN ZOT PGA TO TAMSIAI STAI publicznych. 

| 

|nieniu pracowaików (4000) z chwilą 
kiedy p. Starzyūski zostai gospoda- 
'rzem miasta. 
| P. Stuknicki mowi o swośch za- 
jiargach politycznych, o puacy, swojej 
"w okresie nad utworzeniem polskich 
usił zbrojnych, o swojej pracy w Tym 
czasowej Radzie Stanu, w Ziemia 'h 
Wschodnich, o kohfliłyciie, jaki miał 
z Marszałkiem Piłsudskim. Wresz- 
cie p. Studnicki kończy swoje wy- 
wody: „Mojej warty w tistorii Polski 

  

nie oddaibym za Krzyż Zasługi, ani 
za pałacyk w Mokotowie” (mowa o 
ćomu w Mokotowie p. prez. Starzyń 
skiego). 

Z dalszych wyjaśnień oskarżone- 
go, dowiadujemy, stę, iż p. Studnicki 
pracował w Min. Przem. 1 Handlu i 
|w Min. Spraw. Żagr. Maieriały, de 
|broszury swej, =zniesiawiającej p. 
prez. Starzyńskiego, zacząi zbierać 
w lutym. 

ROCZNICA ZAWIESZENIA BRONI W ANGLII. 

    

  

Król angielski składa wieniec 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

  
u stóp pomnika marsz. Haiga. 

  

| cowalł w Min. Przemysłu i Handlu 

  

  

DZIENNIK BULEJSK! 

Proces Starzyński contra Studnicki 
Prok: — Czy żona pańska praco- 

wała w magistracie i kiedy została 
zwolniona? 

Osk,: -— Pracowała jako nauczy- 
cieika ięzyka angielskiego w szko- 
łach miejskich. Przestała pracować 
w. kwietniu, Dalej mówiąc o p. min. 
Starzyńskim i o zabaguieniw morul- 
aym, które "aorty się w Min, 
Skarbu p. Studnicki oświaćlcza, iż 
„jest on moralnie odpowiedzia !ny za 
skład urzędników' Żaznacza jed- 
nalk iż nie stawia żadnych osobi- 
stych zarzawiów p. Starzyńskiemu! 

ZEZNANIA P. STARZYŃSKIEGO. 
„Z kolei przed pulpitem '/ swiąć- 

ików staje p. prez. Starzyński, Po za- 
przysiężeniu p. Starzyński akłada 
obszerne zeznanie, ilustrujące jego 
działalność na różnych odcinkach 
pracy: politycznej i społecznej. Na 
wstępie podkreśla, że p. Studnicki 
wielokrotnie zaznaczył, że nie stawia 
mu żadnych zarzutów natury, oso- 
Ibistej, broszura 'wszalkże -—- jak mó- 
wi p. Starzyński —- zawiera momen- 
ty zniesławiające, Z p. Studnickim 
zetknąłem się w tym czasie, gły pra 

  
i 

   | Wówczas (doniósł on p. Starzyńskie- 
mu, ikiedy piastował stanowisko dy- 
relktora departamentu w Mim, Skar: 
bu, iż naczelnik p. Wacław Fabier- 
kiewicz jest ageniem bolszewickim. 

  

Z Rosji Sowieckiej 

Nieprzyjemna 
Kolumny dzienników sowieckich 

zapełnione są ostatnio wyłącznie 
wiadomościami o przebiegu wybo- 
rów do najwyźszei radyj państwa o- 
raz opisami uroczyjstości, związa- 
nych z 20-leciem przewrotu bolsze- 
wickiego. Natomiast informacje o 
życiu gospoćarczym kraju zostały 2 
dzienników isowiieckiich  calfkcwicie 
wyrugowane. 

Nie jest to, oczywiście, rzeczą 
przypadku. Idzie o stworzenie „świą 
vecznej atmostery! . 
udowodnić szczęśliwej iudności, że 
pod mądrymi rząjcami „ojca naro- 
dów', którego icoraz częściej tytu- 
łują „wodzem, ZSRR prosperuje, 
przemysł kwitnie i rozwija się coraz 
potężniej, 

W dej aiinosierze  kazionnych 
Lriuwatów zupełną niespodzianką by- 
ło nagłe zwołanie ikonierencji pra- 
cowników: przemysłu metalurgiczne: 
go i hutniczęgo. 

Jak widać, clo konierencji tej przy 

ro wyznaczono ją na okres wybo- 
jów, a ua uroczystym ostatnim jej po 
siedzeniu obecny byli sam Stalin i 
najwyżsii kLiyjgnitarze, jeszcze nie prze 
'kazani do rozporządzenia komisarza 
Jełżjowa. 

W Ikonierencji brało udział 400 
delegatów. Dzienniki sowieckie nie   'Jak się okazało, p. Stadnicki zwal- 

Iczał w ten lub inny sposób innych u- 
rzędników, P. Studnicki zarzuca mi, 

jiż z profesji jestem „piłsudczykiem”, 
ud najwcześniejszej młodości praco- 
wałem w związikach miodzieżowych 

MW latacn: 1910, 1911 
Iskazywany bylem na więzienie i na 
twierdzę. W. Legionach byłem od r. 
1914. Za udział w walkach byłem 

| kilkakrotnie odznaczony Kuzyżem 
Walecznych 1, Studnickė zarzuca 

imi brak wyższego wykształcenia, 
| Stwierdzam, iż w r. 1912 ukoń 
,czyłem wyższe kursy handlowe im. 
Zielińskiego, które na mocy i0zpo- 
rządzenia z r. 1921 były, zrówaane w 
|prawach ze szkołami wyższymi, iak 
Szkoła Główna Handlowa. 

ZEZNANIE B. PREMIERA, 

  

| P. BARTLA, 
|  Jalko pierwszy ze świadków ze- 
„znaje b. premier prof. Kazimierz 
Bartel, wezwany celem  scharakte- 
ryzowania p. Suarzynskiego, jako 
urzędnika państwowego i wypowie- 

'dzenia o nim opinii. 

Prof. Bartel scharakteryzował o- 
sobę p. Starzyńskiego w sposób wy |sii 
bitnie dodatni, twierdząc, że jest to 
'człowiek obdarzony „pasją pracy” 
wykonywujący swe zadania z wielką 
energią. 

Negując oświadczeniom p. Stud- 
nickiego, jakoby wyrażał się kry- 

—-
 

lycznie G osobie p. Starzyńskiego, 
z p. Studnickim! podczas rozmowy 

we Lwowie, prof. Bawiel mówi, że 
'rozmowa ia |-otyczyła woj. Grażyń- 
skiego. 

Zeznania b. premiera Bartla 
stanowiły sensację rozprawy. Prof 
„Bartel omówił wiele momentów, do- 
,tyczących funkcjonowania aparata 
administracyjnego 1 wwrtości : zło 
wieka w pracy. 

   

intormowały czytelników o przebie 
$u prac konferencji i o wygioszo- 
mych referatach. Sądząc jednak z 
pewnych aluzji „Prawdy i „lzwie- 
slii', konlarencja odbyia się w nie- 
zbyt tniumłalnym nastroju. 

„lawiestia' (1.X1) piszą: „O- 
statnimi czasy szereg gałęzi ciężkie- 
go przemysłu, a przece wszystkim 
przemyst węglowy i metalurgiczny, 
przeżyiy okres  tymczasowytci trud- 
ności. Przyczyną powstania tych 
trudności była osłabienie kierowni- 
«iwa gospodarczego, zostawienie 
siachanowmcow bez pomocy i roboią 

| „szkodników”, iktórej nie chciano i 
"nie umiano ostatecznie ziikwido- 
wać", 

„Prawda zaś (31.4) donosi że 
„w ostatnich miesiącach miało miej- 
sce pewne zatrzynianie się rozwoju 

| ciężkiego przemystu, zwłaszcza wę- 
giowego i metalungiczaego”. „Praw- 

1 

    

Ча’ również usiłuje Zwalic winę za 
upacek przemysłu na  „szkodni- piaty 
ków”, 

Konferencja zwróciła się z udez- 
wą do robotników ciężkiego prze” 
myśłu. W odezwie, tej musiano liczyć 

ię z rzeczywistością, i dla tego mo- 
| tam nie o szkodnikach, lecz o 

«iep.lkiej pracy robotników. 
„& са!а bolszewicką samokry tycz 

nością (!) my, uczesinicy konferencji, 
inusimy powiedzieć, że robotnicy 
przemysiu melalurgicznego nie u- 

uzymali w tym roku swych pozycji 
i pracują źle”. I ilalej udezwa wprost 

wzbudzają wiepokój w członków kon 
ferencji i włałsz sowieckich. 

Okazuje się, że cały przemysi me 
talurgiczny i węglowy pracuie źle, 
mino ciągłego „wyłapywania - ca- 
гаг nowych „wrogów ludu , a inoże 
raczej właśnie wskutek tego wyła- 
pywania. 

  

Dzienniki mają, 

wiązywano niemałe znaczenie, sko, 

wylicza ie gałęzie. przemysłu, które! 

Stanisław Tarnowski 
kiem siły i przyszłości Każdy ma patrjotyzm up. pojęty, i określony 
piawo do tego prężenia, „Między na jest dobrze, pięknie, tylko że tak sa- 
;okiami niema słuszności 1 krzywdy, |:no czuli, rozumieli, prakcykowaii go 
jest ityliko siła 1 słabość” (to są sława|wszyscy dobrzy patrjeci, zawsze 
Dmowskiego, ze str. 20), Prusak, któ 

(Dokończeniej 

A oto sąd Tarnowskiego o Myś- 
lach nowoczesnego Pol.a- 
ka. 

„Jest to skład pojęć, na których 
się opiera polityka jednego  stron- 
ictwa. Jako wyraz tych opinij książ 
ika jest historycznie ciekawa; jako 
napisana przez myślącego rozumne- 
śo człowieka, jest godna uwagi i pa- 
mięci Wiele prawd dostrzeżonych 
byjstro, wskazanych otwarcie : śmia 
ło; ale obok tego wiele, nie wiemy 
czy stronniczego uprzedzenia, czy 
tylko niezroziunienia; w pozornej 
wielkiej trzeźwości i praktyczności, 
czasem nieznajomość (czy może lek- 
cewążenie), rzeczywistości 

Rdzenną podstawową myślą tej 
polityki jest konieczność wyrobienia 
w narodzie siły i energji. Jeżeli jej 
naród nie wyrobi, musi pierwiej czy 
późnej rozłożyć się i zginąć. Siła i e- 
nergja zaś wyrabia się w walce, w 
nieustannej czynności, Walka nie po 
trzębuje, a w pewnych okoli:znoś- 
ciach nawel nie może być  orężną. 
Ale musi być! jako ciągłe uążenie do 
większej siły, i jako opór przeciw 
przemocy, przetdw rządowym za: 
miarom i rozporząkzeniom W czy- 

mie tylko wywabia się siła, zdolność 
co czynu i do życia. 

Znamiennym rysem polskiego 
charalkteru jest bierność, lenistwo. 
Te sprawiały, że zamiast dawač od- 
por obcym rządom bez ustanku i na 
ważdem pola, my od rozbiorów zry- 
walliśmy się gorączkowo klo powstań, 
a ziesztą oczeisiwališmy zedni zmi- 
łowania Bożego i cudu, a dwudzy re- 
zygnowali się na status quo, wmawia 
jąc w siebie i w drugich, że ta: bier- 
na rezygnacja ratuje jalco talko reszt- 
ki marodowego bytu. 

Dziś (pisane w r. 1907, gdy książ- 
ka Dmowskiego wyszła w r. 1703— 
przyp. S.C.) to nasze usposobienie 
się zmienia; dzięki ilemokratyzacji 
społeczeństwa występują w niem no 
we, dotąd niezużytkowane pierwiast 
№ 1 siły. Ucisk i prześladowanie sa- 
ue nieclicący zmuszają nas do czyn- 
nej obrony: w Wielkopolsce n p. na 
polu ekonomicznem, przemystowem, 
handlowem, rolniczem.. Każkity na- 
rod żywotny, eilny, wrodzonym in- 
stynktem chce rozszerzyć zalcres 
swego wpływu, swego działania. Ta 
rozprężliwość jest nietylko skutkiem   jego siły, ale też, odwrotnie, warun- 

ry na ziemi polskiej szerzy niemiec- 
tie plemię i panowanie, Moskal, któ 
ry szerzy swoje na Litwie, służy my- 
sli i sprawie swego państwa, jest je- 
go dobrym obywatelem i nie ma się 
prawa brać m: tego za złe. Ta ener- 
gja i pręzność może się wyzobić i w 
Polsce, może jej zgotować świetną 
przyszłość. Niepodległość może być 
skutkiem tej większej siły, aie jest 
tyliso częścią, jedną formą narodowe 
go zadamia i życia: życie i siła mogą 
być i bez niej, Dwówcą sity jest rze- 
telny i na całe społeczeństwo roz- 
szerzony prawdziwy patrjotyzm, któ 
1 ł „polega na przywiązania do naro- 
dowej inrywidualności, do języka, 
kultury, tradycji, na odczuc  po- 
trzeb narodu jako całości, na zespo- 
leniu się z jego inteiesami, na ścis- 
dym związku jednostki ze swem spo- 
łeczeństwem, na traktowaniu wszysit 
Ikich jego spraw i interesów 
swoje” i £ p. 

desi tu niezaprzeczenie wiele 
prawd, wiele spostrzeżeń 1 uwag ro- 
zumnych; ale nie wszystko jest praw 
dą. W. tych Myślach są i założenia 
lałszywe, i talkie, które się nie daidzą 
określić jasno, a przez to praktycz- 
nie i skutecznie wyłkonać. Są i inne,   falko | T 

wszędzie, A jeżeli on nie wziął góry 
1 celu nie dopiął, to dlatego, że na- 
przeciw mniejszości rozummej i rze 
telnie patjotycznej bywała zbyt czę 
sto większość niemyśląca, wywiera- 
jąca wpływ na losy ojczyzny, a nie- 
zdolna wywierać dobrego. ` 

„.Pruskie sukcesy i triumfy mo- 
że zanadto autora uwiodły swoim 
przykładem: Udało się im, to praw- 
da. Ale czekajmy jeszcze, co będzie 
dalej. Rosja miała także  rozprężli- 
wość, ambicję, bezwzślędność; trzy 
tata temu (t. zn. jeszcze w r. 1904) 
można było i ją przytadzać na do- 
wód, że te przymioty zapewniają po- 
tęgę i wilką przyszłosć, A dzis hi- 
stocja Rosji dowodzi, że jest coś, co 
tię mści na państwach i społeczeń- 
atwach: io niegddziwosć, która, po- 
zwoliwszy sobie wszystko wzgiędiem 
obcych, pozwala sobie także na 
wszystko względem siebie samych 
To nieprawda żeby w polityce, w 
historii nie było słuszności i icrzyw- 
dy, tylko słabość i siła, Cała histo- 
rja świata dowodzi, że jest krzywda, 
1 jest uczucie krzywdy, 1 jest prawo 
Okjparcia krzywdy, i jest w naturze 
ludzkiej, w sumieniu ludzkiem zapi- 
same rozróżnienie jsldszności od 
krzywdy, sprawy dobrej od złej. Gdy   stawiane tu jako nowy: wynalazek, a 

naprawdę dawno znane, Prawdziwy 
Бу zaś było prawdą, że niema chusz- 
ności i krzywły, lo nie byloby praę 

rzeczywistość 
Należy tu przypomaieć, że spra- 

wozdanie półroczne (ogłoszone . w 
lipcu r.b.) wskazywało na katastro- 
talny siian własnie w przemyśle opa- 
Howym i metalurgicznym. Wowczas 
|sprawozdanie to wywołało * nastrój 
irwagi i niepokoju. Dzienniki wska- 

(zywaty, że brak węgla i żelaza źrozi 
zahamowaniem catokształtu przemy 
słu sowiiackiego. Sytuacja, więc, isto 
,tnię upoważniala do obaw. A teraz 
z sprawozdań ostatniej konferencji 
dowiedujemy się, że odi tego czasu 
(dai lipca r. b.j stan ten jeszcze sie 
pogorszył. 

| Jak widać, we pomogio i podzie- 
lienie komisariatu ciężkiego przemy 
„glu na dwa resorty; komisariat lado- 
wy. budowy maszyn'i właściwy komi 

| sariat ciężkiego przemysłu, w. któ- 
„gilu ześrodkowano wszystuię upada 
ące gałęzie przemysłu, przede wszy 

'stkim węgiel i żelazo. Nie poniogło i 
|posiawienie na czele nowego iomi- 
sariatu „żelaznego komisarza” w 0- 
sobie Łazarza iKaganowicza; nie po- 
skulkowały groźne jego rozkazy, nie 
zostały spełnione * „socjalistyczne 
przyrzeczenia” robotników _ „opę- 
azić * pnześcignąć przemysł „<śniłe- 
go Zachodu”, 

Groźny sian w ciężkim przemy- 
słe zmusił do zwołania tej ostatniej 
konferenciji, na której wystąpił oso+ 
„biście sam Stalin. Gzy le nowe wy- 
sikki doprowadzą do pożądanych wy 
ników? Można bardzo w to wątpić, 
gayby nawet robotnicy pałali chęcią 
spełnienia danych przyrzeczeń, Ko- 
jmaunistyczny system  gospodacki, 0- 
snultyrna terorze i zabijający wszelki 

| wysiłek indywidualny, nie może dać 
pazytywnych rezultatów, i żadne 
konierencje nic tu nie pomogą. (apa) 

! 

— 

z LITWY 
ZERWANO WITRYNĘ 

„ZJEDNOCZENIA STUDEN10 
POLAKÓW". : 

W gmachu Jniwersytetu Kouwien- 
skiego została wyrwanu z śwoździa- 
mi witryna Zjednoczenia Studentów 
Polaków. Gdzie się obeunie witryna 
znajduje nie wiał'jomo. Na jej miejscu 
na ścianie została narysowana tru- 
pia główka i skrzyżowane piszczele. 

MIEMORIAŁ „POCHODNI* 

KRÓLEWIEC 16.11. W związku 
z pstatnimi zarządzeniami litewski.- 
go ministerstwa oświaty, uomagają- 
„cymi się usiuwięcia uczniów, których 
jrodzice nie mają wpisanej do pasz- 
portu narod-owości polskiej rada 
|„Pochodni* wystosowała obszerny* 
|menvoriał do prezydenta panstwa. 
|Dotychczas „Pochodnia* nie utnzy- 
„mala odpowiedzi na ten memoriał. 

POLACY NIE MAJĄ 
PRZEDSTAWICIELA 

KRÓLEWIIC 16.11. Jak infor- 
| mują z Kowna został ustalony osta- 
jteczny skład izby har$.lowo-przemy- 
| słowo-:zemieślniczej. W! skład izby 
„wehodzi 75 cztonków w tym 47 Li- 
|twinów i 28 żydów. Polacy, nie mają 

  

  

z! ami jednego przedstawiciela. 

(i EAZA OOO EZ TIE ORCO KACZE PORAD SAY TEA POWER MS S NA 

wa, bo nie byłoby bezprawia. Każ- 
deniu wolno robić, co chce, jeżeli ma 
siłę po temu. Ze prawa nie było ni- 

ż|śdy dosyć, że go dziś jest mniej, niz 
kiodylkolwiek, to prawda: Ale z tego 
me wynika, iżby go nie byio w sumie 
miu ludzkiem, iżby go nie powinno 
być w ludzikich stosunkach. Klo zaś 
przyznaje prawo do bezprawia naro- 
dom i rządom, ten chcz, czy nie chce 
będzie widział, jak przyznają sobie 
de prawa ludzkie jednostui (po 19 
iatach autor Myśli się przekonał!) 
la maksyma to jest anavchja niędzy 
narodami, ale nie cywilizacja; tojest 
absolucja, (danu pośrednio Frydery- 
xowi i Kaiarzynie za rozbiór Pol- 

Z tych cwu dłuższych cytat z 
pism Tarnowskiego, czytelnik może 
sobie wyrobić zdanie tak o toku my- 
śli autora, jalko też o iego stylu. Dwa 
te urywki oddzaela od siebie odstęp 
prawie czterdziestoletni: sąd o r. 63 
pisał człowiek zaledwo trzydżiesto- 
ietni, ustęp o najwybitniejszej publi- 
kacji politycznej ostatniej doby przed 
wojennej starzec 70 letni, Rzecz te- 
dy jasna, że brak tu w stylu tego pło 
mienia, który zabarwia urywek z r. 
1869. Ale tu i tam widać gięboki pa- 
trjotyzm awtora, troskę o społeczeń- 
stwo, wreszcie wybitny zuysł niorał 
ny, słowem te cechy, które przez ży 
cie całe wyróżniały Tarnowskiego i 
na stałe zapewniły mu wybitną kar- 
tę w dziejach naszej kullury.    
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Kronika wileńska 
DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK: 

Jundziła —- Mickiewicy 33; Mańkowi- | 

cza —. Piłsudskiego 0; Chrošciokiego — ' 
Ostrobramska 25, Filemowicza — Wielka 
29; Surda — Zarzecze 20; Paka — Anto- 
kolska 42; Szantyra -- Legionów 10: Za- 
jączkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
We wschodniej części Polski przewaž- 

nie pochmurno z przelotnymi opadam.. poza 
tym zachmurzenie zmienne z możliwością 

DZIENNIK MILERSKI 

Pogrzeb 
ś.p. dyr. Karwackiego 

W dniu wtsotajszym w Kiemie- 
liszkach, na cmentarzu parafialnym, 
odbył się pogrzeb tragicznie zmarłe- 
go dyrektora szkoły doksztatcającej 
zawolsowej Wileńsko - Nowogródz- 
kiego Instytutu Rzemieślniczego. 

W. pogrzebie, prócz rodziny i o- 
Kkolicznych mieszkańców, udział 
wzięły ien Apė rzemieślnicze i 
szkolne, przybyłe z Wilna. (n) 

Pociąg Wilno — Lwów 

Ofic, Kasyna Garnizonowego przy 
ul. Mickiewicza 13 odbędzie się od- 
czyt prof. Lempickiego pt. „Polska 
na gramicy dwóch systemów  poli- 
tycznych” Wstęp wolny. 

ODCZYTY 
Chrześcijański Uniwersytet 

Robotniczy, We czwartek 18 iisto- 
pada br. o gdżz. 7 wieczorem w sali 
Chrz. Uniwersytetu Robotniczego 
wygłosi odczyt p. Karpowicz p. t.: 
„Życie w Chirach , Wst woln 

ee eratura dniem w pobliżu 0 st (w]dia wszystkich. и : nie bedzie skasoOwany sindi mrikos, й WYPADKI | Wobel: rozpowszechnionych ostat- 
Na wschodzie kraju wietry południowe 

* południowo - zachodnie, na pozostałym 
obszarze — zachodnie i północno-zachod- 

nie, Wiatry przyziemne wawędzie słabe lub 
umiarkowane, a górne do 5U km. godz, Pod- 
stawa chmur niskich do 200 m. Przejrzy- 
stość powietrza w ciągu dnia naogół dobza, 
rankiem słabsza z powodu zamglenia, 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— 322 Środa literacka. W dniu 
2 m. profesor E B. Dr. Henryk 
enbergį — wygłosi interesujący. 

odczyt p.t.: „Osobowość twórcza i 
osobowość społeczna” Początek o 
gdiz. 20.15, 

— Zarząd Obwodu Miejskiego 
Ligi Morskiej i Kolonialnej podaje 
ao ogólnej wiadomości, że we czwar 
tek dnia 18 bm. o godz. 18-ej w sali* 

  
Abi DA AA DE i VA i AE 
= Pierwsze przymrozki = 
E sweterki, dżemperki, szlairoczki, 
= ską i męską, kamizelki ciepłe, 
= Bieliznę stołową i pościelową, 

przypominają, że: 

swetry męskie, krawaty i Łd.it.d. -« Cow 
kołdry watowe z własnej pracowni, = domach po dzis dzień sterczą szpet- 

— Karambol samochodowy, 15 bm. sa- 
mochód ciężarowy, prowadzony przez Wa- 
cława Wisłowskiego (Mostowa 5), w czasie 

cofania w tył z- ul. Wileńskiej na ul. Orzesz- 
kowej uderzył w tylną część autobusu nr. 8 
komunikacji miejskiej, zdążająceżo od stro- 

ny ul. Mickiewicza w kierunku mostu Zie- 

lonego. Wskutek zderzenia, w autobusie 
została uszkodzona karoseria. Wypadków z 
ludźmi nie było. 

nio pogłosek na temat skasowania 

Izba Przemysłowo - Handlowa zwró: 
ciła się do dyrekcji kolejowej w Wil- 
nie, ską otrzymała zapewnienie, że 
pociąg ten nie będzie skasowany, 

ALE POETA OOP WOIT. 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „NOWOŚCI” 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł — Abonament zł. 1.50 
Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka francuska, niemiecka i in. 
T] 

Nie będzie „pajęczyn 
na dachach“ 

W nowych domach zgodnie z za- 
twierdzonymi planami są ustawiane 
auteny wspólne w postaci ostrego 

= | stalowego kiia, połączonego przy po- 
kompleciki ciepłe, bieliznę dam- ZE mocy izolowanych dobrze przewo- 

z mieszkaniomi, Na s:arych 

KRONIKA POLICYJNA 
— Kradzieże w hangarach na Poruban- 

ku. Do policji wvłynęło zameldowawie kie- 

rownika portu lotniczego na Porubanku, iż 
na terenie lotniska stwierdzono cstatnio 
systematyczne kradzieże drobnych części 
samolotowych, dokonywane przez riezna- 
nych sprawców, W sprawie tej wszozęto 

dochodzenie, (hi   
= w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć E ne patyki, wtrudniające pracę komi- 

= limie J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-285 niarzom i wyglądające nieestetycz- 
mie. W najoliższym czasie ukażą się 

pociągu pośpiesznego Wilno—Lwów, I 
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| Praca narodowa pod Wilnem 
W sobotę ub. w Kole Strennict- 

jwa Narodowego w Malach gm. wor- 
niańskiej odbyt się kurs kandydacki 

„S. N. obejmitjący 6 reieratów, który 
trwał przez 14 godzin, Kurs przepro 

jwadzili delegaci z Wilna. Ukończy- 
lo go 40 osób. 

W niedzielę dnia 14 b. m. w m. 

W poniedziałek w Wil. Urzędzie 
Wojewódzkim a:była się pod prze- 
wodnictweni wicewojewody Raxow- 
skiego konferencja przedstawicieli 
władz administracyjnych, samorzą- 
dowyich oraz szeregu instytucyj i or- 
ganizacyj społecznych. Tematem na- 
raj: był projekt ustawy o zwałczaniu 
nierządu zarówno w ośrodkach. miej- 
skich, jak i wiejskich. Wspomniany 
pio,ekt przewiauje m. in. organizację 
domów przymusowej zracy Kla nie- 
letnich oraz poawyżlkę kar za strę- 
czycielstwo W domach tych zamy- 
kanoby nieletme dziewczyny, co do 

Wilno, Zamkow 

od dwójki popularnej do superheterodyn 
ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michał GIRDA 

Kurs w Maiach i zgromadzenie w Ostrowcu 
Ostrowiec pow. Wil.-Trociiego 0d- 
było się zebranie publiczne z udzia: 
łem około 100 osób. | Przemawiali 
kol. kol. Czerwek i Szwabowicz - 
mawiając obecną sytuację politycz- 
uą w Polsce i stanowisko Stronni- 
ctwa Narodowego. Wywody mów- 
ców przyjmowano z eatuzjazmem. 

М, Р, 

Dom przymusowej pracy dla nierządnic 
których zostało stwierdzone, iż za- 
|wodowo trudn:ą się nierządem, 
|. Podczas dłuższej i b. ożywionej 
| dyskusji zastanawiano się nai! prak- 
lyczną stroną zamierzonej ustawy. 
Przedstawiciele społeczeństwa wi» 
leńskiego powitali wspomniany pro- 

jjekt z zadowoleniem, gdyż jest on 
| pierwszą oznaką zasadaiczej walki z 

| nierządem. 
| Przy omawianiu zśłoszono  sze- 
| reg poprawek, К!бгусй myślą prze- 
| wodnią jest: jalknajwięcej zapobie- 
| gać, a jak najmaiej karać. 
{ m.r.8. 

  

biorniki 

a 20. Tel. 16-28 
ai TTTMC 

Otwarcie VI kursu duszpasterskiego 
Doroczny kurs duszpasterski dla 

duchowieństwa archidiecezji wileń- 
skiej, rozpoczął się w dniu wczoraj- 
szym. 

Misza św. w kaplicy św. Kazimie- 
rza została odprawiona przez J. E. 
ks. Arcybiskupa  Jałbrzykowskiego. 

Otwarcie kursu nastąpiło o godz. 
11 m. 30, w sali Stow. Misyj Wewn., 
przy ul. św. Anny 13. Kurs otworzył 
ks. kan. Adam Kuiesza, witając Ar- 
cypasterza i przybyłych kapłanów. 
Następnie dokonano wyboru prezy- 
dium kursu. Przewodnictwo obrad 

ierzono iks. prałatowii Karolowi 
abiańcowi, Na członków prezydium 

Akademia ku czci Św 
w Nowej 

W: ub, niedzielę wieczorem w 
sali parafialnej w Nowej-Walej.e od- | 
była się akademia ku czci św. Stani- | 
sława Kostki zorganizowana przez | 
miejscowe Kat. Stowaczyszenie Mło- | 
dzieży Męskiej z okazji jego święta | 
patronalnego. — ” | 

Wobec szczelnie wypełaionej sali | 
akademię zagaił prezes K. S. M. M. 

  

Konkursy lniarskie i 
GŁĘBÓKIE. W. ubiegłym tygod- 

niu w Dokszycach i Parafianowie od 
były się pokazy ikonkursów  lniar- 
skich. Na pokazach zgromaćzone by 
ły włólma trzepane, siemię lniane i 
przeróbki słomy, lnianej, wyproduko 
wane przez zespoiy utworzone przy 
kółkach rolniczych i kołach gospo- 
dyń wiejskich Równocześnie odby- 
ły się sikupy  wiólkna t:zepanego 
przez agentów zakładów Iniarskich 
„Wilenka“. Chociaž 'tegoroczna ja- 
kość włókna jest stosunkowo niższa 
od: zeszłorocznej, wielu uczestników 
konkursów potrafiło wyrobić * naj- 
wyższy gatunek włólkna trzepanego, d 
uzyskując przy sprzedaży zł. 1.70 za 
1 kę, oeśczja włókna trzepanego 
w gminach (lokszyckiej i parafianow 
skiej znajduje coraz szersze rozpow- 
szechnienie. Głównymi ośrodkami 
racjonalnej przeróbki inu w tych gmi 
nach są wsie: Borsuki, Cielensze i 
Zaborce, w ktorych rolnicy posiada- 
ją kilkanaście włąsnych trzepaków 
ołowych. 

LIDA. Komitet Uczczenia Pamię- 
ci Ludwika Narbutta w Lidzie w' 
związku z przyp'adającą w roku 
przyszłym  75-leciem powstania 
styczniowego poza tablicą pamiątko 
- 

Projekt znaczka pocztowego 
z podobizną Narbutta 

zaproszono: lks. ltyr. Romualda Świr- 
kowskiego, |ks. dziekuńi Ignacego 
Cyraskiego, (ks. prob. Fr. Piesciuka i 
ks. prob. Jana Moroza. 

Do zgromadzonego duchowieństwa 
przemówł Arcypasterz, podkreślając 
znaczenie kursu i życząc jego uczest- 
nikom pomyślnych obrad. Na zakoń- 
czenie udzielił zebranym błogosła- 
wieństwa. Następnie J.M, ks, rektor 
Wóycicki wygłosił referat „o zagad- 
nieniu parafii”, 

. W godzinach popołudniowych wy- 
głoszone zostały referaty: ks, prof. 
dr. Ignacego Świrkowskiego i ks. prof, 
dr. Józeta Wojtukiewicza, Dziś dal- 
szy ciąg obrad (m.z.s.) 

. Stanisława Kostki 
Wilejce 

poczym mgr. Chmielewski, zobwazo- 
wał działalność Stowarzyszenia. 
Następnie zabrał gios p. Żienkie- 
wez, <©ztonek Stron. Narodowego, 
który wygłosił dłuższą prelekcję o 
św. Stansławie Kostce, jako  patro- 
nie młodzieży 

Alkademię wakończyły produkcje 
choru młodzieży i delklamacje. tm) | 

  
nowe suszarnie Inu 

z | 
12 bm. odbyło się uroczyste po- 

święcenie suszarni lniarskiej w Łam 
ciach, gm. prozoroškicj, pobudowa- 
nej przez mieisvowe kčilko roln. Uro 
czystość ta miała wyjątkowe zna- 
czenie, ponieważ suszarnia teżo ro- 
dzaju fest pierwszą, wzniesioną zbio 
rowym wysiłkiem drobnych  rolni- 
xow. Suszarnia w połączeniu z nrzy- 

zarządzenia w sprawie anten, Na mo 
cy tych zarzadzeń na wszystkich 
domach mają być w określonym ter- 
minie ustawione nowoczesne anierty. 
Do ustawienia takiej anteny jest o- 
bowiązany właściciel posegi, który 
tyiko na te; niwosci zyska, bowiem 
mk nie bęllzie mu niszczył i dziura- 
wił dachów. 

List P. A. K! Filomatia 
w Wilnie 

Do 
Redakcji „Dziennika Wileūskiego““ 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z prowokacją żydow- 

ską jaka miała miejsce w dniu 14.XI 
1937 r. na ulicy Bakszia, oraz w 
związku z nieprawdziwem przedsta- 
wieniem powyzszego wypadku przez 
prasę lewicową i żydowską,  niniej- 
Szym prosimy Pana Redakiora o za* 
mieszczenie w swym poczytnem pi- 
śmie co następuje: 

1) Na dzących na obiad do bursy 
3-ch studentów U. S. B. między in- 
nymi i członka naszej korporacji na- 
padł tłum żydow idących .w ргте- 
ciwnym kierunku za konduktem po- 
grzebowym. 

2) Bezpośrednim motywem а- 
šti byt falkt, že jdžen ze studentów 
byt w deklu naszej kcrporacji. 

3) Stwień:lzamy stanowczo, 

  

że 
„studenci szli spokojnie, prawą stro- 
ną i byli bez lasek. 

4) m żydów, bijąc gonił stu- 
dentów aż do drzwi bursy, gizie do- 
piero energiczna postawa koiegów 
nie pozwoliła im wtargnąć do we- 
wasątrz. 

5) W wyniku zajścia 2-ch tole- 
gów zostało dotkliwie positych. 

Wobec tych faktów, tą urogą ny- 
tamy właściwe czynniki, czy my 
polscy Ikorparanci mamy prawo u 
siebie w Polsce chażkić w barwach, 

Aparaty okazyjne. „Zamiana aparatów na nowe 

AUDYCJE POLSKIE DLA AMERYKI 
Poczęwszy od października zorżanizo- 

wano Godzinne audycje dla emigracji pol- 
skiej w Amezyce Fółnocnej, nadawane przy 

pomocy dwu stagyj krótsofalowych SPW 
SPD. Stacje te posiadają auieny kieruako- 

we skierowane na Amerykę Fólnocną ; na- 

dają program w anie powszedn.e od godz 
24,0u do 1,00 w nocy, w miedzielę święta 

od 24.00 do 3,00. Począwszy od dn 29 li- 

stopada b. r. program codzienny polsk cl 
krótkofalówek trwać będzie nie jak do- 

tychczas godzinę, ale dwie godziny. 

Dzięki dobrze wybranym godzinum na 
dawania programów polskich  krótkofaló- 

wek, audycje polskie odbierane są w Amu- 

tyce począwszy 04 godz. 5.00 wieczorem, a 

więć w porze kiedy wszyscy po precy są 

w domu, a nie wyszli jeszcze do kiń * teat- 
row. Godziny odkioru polskica psożramów 

w Ameryce okreśiane są ua podstawie ba- 

dań statystycznych jako godziny na;więk- 

szego słuchania. 

Łatwo sobie wyobrazić z jaką radością 
wielomilionowa rzesza Polakow w Ameryce 

iprzyjęła wiadomość o możności codzienne- 

|do słachama audycyj radiowych z i olski. 
Každy, kto zna stcsunki emigracyjne i kto 
orientuje się w struklurze ludności puiskiej 

w Ameryce, wie, że problem utrzymania 

polskości, jest tam najważaiejszym proble- 

mem, nie tylko dla działaczy emigracyjnych 

ale i dla szerokish rzesz naszych rodaków, 

Folacy w Ameryce łakną polskiego słowa i 

polskiej muzyki, starają się pielęgnować 

mowę ojczystą w domu, uszą swoje dzieci 

  
warzyszenia, prasę, książki, swoje orkiestry   td. — wszystko aby mie iozołynąc się w 

morzu anglo-suskim, i oprzeć się wynarodo 
wien'u. Tendencje działające w Ameryce 

przeciw zachowaniu polskości wśrod na- bisżowanymi do niej międlarkami i we narażając się na napaście że |.„y-h emigrantów są bardzo cilne — to też trzepakami umożliwi :nasowy prze- 
rób Inu na włókno trzepane, cv jest, 
jednym z podstawowych waruniców | 
podniesienia dochodu rolnikow v- 
prawiających ien. Ogólny koszt bu- 
lowy: suszarni z narzędzianii do prze 

róbki wyniósł zł. 4.000. Funducz Pra 
wy udzielił na ten cel kredytu w kwo 
«ie zł. 1.800. resztę zaś złożyli czł»n 
Kkowie Ikolka roiniczego. Trzeba za- 
znaczyć, że gmina prozorocka jest 
jedną z najbardziej Iniarskich w po- 
wiecie, ma bowiem przeszło 8 proc. 
fiz ów uprawnych pok  zasiewami 
nt. 

  

wa, ktėra zostanie w Lidzie ufunkio- 
wana, postanowił zwrócić się do mi- 
uisterium poczt i telegrafów z pro- 
pozycją wytłoszenia znaczka pocz- 
towego z podobi bohatera po- 
wstania Ludwika Narbutta.   

strony żydów? Czy sprawą tą zajęły 
się odpowiednie władze? 

Dziękując za umieszczenie niniej- 
szego listu pozostajemy z poważa- 
niem. 

Wilno, dn. 15.XI 1937 r. 

Mieczysław Kulesza, prezes. 
w. z, sekretarz. 

= Leon Šmiciuszewski, 

Otiary 
złożone w. administracji „Dzienn. Wileńsk."; 

p. Maria Maculewiczowa dla wdowy z 
2-mn dziewczynkami zł, 5—; p. Ludwik 
Knapik dla b. ochotnika W. P. zł, 3-—. 

O ZOO ZEE RZA TSEROORE TO 

BACZNOŚĆ NARODOWCY! 

  

Kurs kandydacki Sekcji Akade-| 
mickiej Stron. Narodowego odbywa 
się we wtorki i piątki, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu własnym — 
Mostowa 1, 

każde wzmożenie środków, któie nie tylko 
wzmocnią pozycje obronne naszej e:vigracji 
w Ameryce. ale również pozwoią przystą- 
pić do ofensywy wśwćd Rych co zatracają 
łączność z Polską -— jest naprawdę nieoce- 
nione. 

Jednym z wielkich środków pozwalają- 
cych na utrzymanie bezustaniego kontaktu 
z Polską są audycje radiowe, Codziennie o 
pewnej stałej godzinie może Polak z Ame- 
ryki z żoną, z dz'ećmi, z przyjacioim: i zna- 
Jomymi zatiąść pizy odpiorniku radiowym 
i usłyszeć .. „głos z Polski', który przynie- 
sie mu nietylko echa bieżących wydarzeń 
w Ojezyźnie, ala pozwoli 1ozkoszować się 
dawńo niesłychaną muzyką ludową, pieścić 
się pięknem polskiego języsa, odczuwać du 

mę, że jego Ojczyzna zracując » siebie nad 
pomnażaniem skarbów kultury szczoćrą rę- 

lką sieje te skarby za ocean. 

Trudno nam wyobrazić sobie, czym dla 
Polaków z Ameryki są codzienne audycje z 

"Polski, Wszystko. cokclwiek by się o tym 
napisało nie odda tego ogromnego wzrusze 
nia, które odczuwają słuchacze polscy za 

| oceanem, gdy z głośnika ich popłyną słowa 
speakera: „Halol Halol Tu Polskie Radio 

  
  

Z za kotar studio 

po polsku, mają swoje zw'ązki, klub;, sto- | 

zespoły amatorskie, organizacje sportowe i' 
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Warszawa... Tysiące listów, jakie napłynęły 
do Polskiego Radia są wzruszającyni do- 

kumentami potęg: i uroku Ojczyzny, której 
z serc Polaków amerykańskich nie wygnały 
lata wędrówki między dwoma ocęar:mi. 

JAK WYGLĄDAJĄ I PRACUJĄ 

SPEAKERZY RADIOWE 
Jak wyglądają i pracują speakerzy ra- 

diowi polscy i zagraniczni, jak słuchać pro 

gramu radiowego, jak zbudować sob'e apa- 
rat radiowy, jak pracują i wyglądają polskie 
rozgłośnie, jakie stacje i o jakiej porze naj- 

lepiej odbierać — na te wszystkie : wiele 
innych pytań, intresujących każdego radio- 
słuchacza, odpowie wyczerpująco, popular 

nie a przystępnia a mimo to ściśle i facho- 

wo „Radio — informator — kalendzrz — 
przewodnik radiosiuchacza na r. 1908", któ 
ry ukaże się w grudniu przy współpracy naj 

wybitniejszych publicystów radiowych i fa- 

chowców technicznych pod naczelną redak 

cją red. Eugeniusza Świerczewskiego, | 
Jednocześnie redakcja „Radio — in- 

formatora — kalendarza na rok 1938" przy- 
znała wszystkim tym radiosłuchaczom, któ- 
vty znmówią „Kalendarz”* do dn 15-g0 - 
grudnia b r. — 56 proc, raiżkę ceny. 

Każdy więc radiosiuchacz, który wpła- 
ci w tym terminie ma onto P,KO. Nr. 
14.134, sumę 75 tr., otrzyma „Rad1o—:nfor- 
mator — kalendarz na rox 1938' ua tych 
specjalnych warunkach, : 

BRASLAW *   O drogach rozwoju. o potrzebach, osią- 
śniętych i zmartwieniach dzisie;szego Bra- 
sławia mówić będzie we środę, 17 listopada 

‚ © godz 18.10 Stanisław Szantyr w ozklu fe- 
lietonów „Z naszego kraju”, 

TAJFUN 
Słowo to oznacza niszczący wizyttko 

wicher na Dalekim Wschodzie. Wicher taki 
szaleje tam w tej chwili, a jest nim wojna 
chińsko - japońska, niszcząca wiele istnień 
ludzkich. Epizod, który może się tam zda- 
rzyć, przedstawia słuchowisko Kazimierza 
Leczyckiego, pod tyt. „Tajfun”. Widz'my w 
nim francuskiego dziennikaiza, ożenionego 
z Japonką. Różni ich uocząca się wojra, bo 
on jest stronnikiem Chin, ona oczywiś'cie 
Japonii. Kończy się ich xonflikt śmiercią 
obojga od wybuchającego granatu. 

Interesującą tę audycję o doskcnałym 
kolorycie 1 odźwierciadieniu stosunków na- 
da Wilno, 17 listopada o godz 18,20. 

KONCERT PIEŚNI NIEMIECKICH 
We środę, 17 listapada o śodz. 20.10 

Rozgłośnia Wilenska daje wieczór pieśni 
kompozytorów niemieckiech XIX wieku-= 
Brahmsa i Wclifa oraz żyjącego ch;4 zwią 
zanego z nimi stylem twóiczości Ryszarda 
Straussa. Spiewać je będzie Wanda Hen- 
drich przy akcmpaniamcensie Samuela Cho 
nesa. Słowa pieśni tłumaczył Adam Lud- 
wig. Recital śpiewaczy popzzećzi omówie- 
nie koncertu przez Tadeusza Szeligowskie- 
£0, który wygłosi je o godz. 20,00 

BTA KU TUTIS RANGE - 

Polacy pamiętajcie o istnieniu tanich 
i dogodnych kredytów dla kupiec- 
twa, rzemiosła i drobnych inwestycji, 
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DZIENNIK WILEŃSKI 

HELIOS | Dramat 
PREMIERA życiowy 

SMOSARSKA 
о„ ВОбО „SKLAMALAM“ 

UWAGAI 
Wyłącznie tylko u nas' 

Od dziś jako nadprogram 

WYBIINA ATRAKCJA 

OBCHÓD UROCZYSTOŚCI 
ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 

Ww WARSZAWIE 
W DNIU 11 LISTOPADA RB. 

P.T. „WOJSKO i MŁODZIEŻ" 

u nas 

Teatr i muzyka 
-— Teatr Miejski na Pohulance. Trzy 

ostatnie przedstawienia „Pierwszego Legio- 

nu“. Dziś, o godz, 8.15 wiecz. „Pierwszy 

Legioa* — Lavery'ego, fascynująca sztuka 

współczesna w 10-ciu obrzzach, osnuta na 

tle życia O.O. Jezuitów. W wykonaniu u- 

dział biorą pp.: Michalska, Dzwonkowski, | 

Hierowski, Jaglarz, Koczanowicz, Połoński, 

Staszewski, dyr. Szpakiewicz, Surowa, Woł-, 

łejko i Wożniak. Chór pod kierownictwem 

$1. Szeligowskiej. Ceny propagandowe 

-- Nowa premiera Teatru Miejskiego. 

Najbliższą premierą Teatru Miejskiego bę- 

dzie współczesna komedia Bekeli'ego p. t: 

„Płieusprawiediiwiona godziza' — obfitują” 

ca w szereg przezabawnych sytuacji uczeni- 

«y VIII klasy. Pięć obrazów, z pośrod któ- 

cych dwa w murach 'zkoły, posiadają rze- 

telny humor. Presniera zapowiedziana jest na 

sobwię, dn, 20 bm. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Tydzień 

propagandy teatru, Dziś i jutro ostatnie 

dwa razy op. „Biedny Student'. Bieday Stu- 

dent mimo wielkiego powodzenia schcdzi z 

repertuaru ustępując miejsce operetce 

„Wróg Kobiet”. 

— W piątek „Kwiat Hawaju* najpięk- 

miejsza operetka ostatniego repertuaru. Ce- 

ny propagandowe. 
— Sobotnia premiera, W sobotę ро raz 

pierwszy wystawiona będzie operetka lek- 

ka i błyskotliwa „Wróg Kobiet" Eyslera, 

stanowiąca w  ieperiuarze operetkowym 

pozycję mceną i niezawodną. W roii tytu- 

łowej wystąpi Wł. Szozawiūski. Režyseruje 

M. Dowmunt. Przy pulpicie M. Koctanow- 

ski. 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dnia 17 listopada 1957 roku, 
6.15 — 800 Audycja poranna. 1115 Au 

dycja dla szkół. 11.40 Muzyka rumuńska, 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 1203 Audycja 

Pamiętajcie. Najnowsze aktualia Kraju dziś tylko   
  

Najmniejszy film: doby obecnej 

Światowid | | MILIONERKI" 
gosnye Morika RÓkk * „ Hans Sóhnker 

Humor! Doskonała m! Nad program ntr 

2. UPrašrę się o przybywanie n na a począjk je * niedzielę: od g9 207. 
„ono we 

CASINO | Arcyflim Eye wzruszeń 

SÓW, 

   
       
  

południowa. 13.00 Wiadomości z masta i Si i 6 d 2 Ę b o 

prowincji. 13.05 Cawilka litewska w języku ra nm e 

litewskim. 13.15 Suit iciestrowe. 1425 A 

„644“ = deals Maskčias Gawalośi- Žardės SIMONE SIMON oraz JAMES STEWART 

cza, 14.35 Muzyka popularna. 15.30 Wiado- 
mości gospodarcze. 15.45 „Kokus—pohu: do 

Nad program: Ulrozmaicone dodatki. 
  

minilkus”: „Czy stalówka ma aogi* -— au- M A yt S Dziś 

dycja dla dz'*ci „ych. 16.00 Skczynka Wie'ka tragedi» sunienia ludskiego p. t.: 
językowa w c,:, prof. Witold Deroszew- (Samooskarże- 

„Wwinowajca" e się prokuratora 
PIERRE BLANCHAK i MADELEINE OZERAY 
Reż. Rajmonda Bernarda — twórcy „NĘDZNIKOW“ 

skiego 16.15 Koncert solistów. 16.50 Poga- 

danka aktualna. 17.00 Wojswowa potsga lot 

uicza Italii —- odczyt. 17.15 Korceert Orkie 

stry Straży Więziennej. 17.50 Kiopoiy loka- 
tora — pogadanka. 1800 Wuadomości :por- 
tówe 18.10 Z n.szego kraju: „bDzi.iejszy 

Brasław* — pojadanla Jianisława Szan- 
tyra. 18.20 „Tajfua” słuchowisko Kuzimie- 
rza leczyckiego. 18.55 Wilenskie wiadomoś 
ci sportowe, 19.00 „Na broń” Stefana Że- 
zomskiego (recytacja prozy). Czyta Juliusz 

Osterwa. 19.20 Pieśni lubelskie w wyk. 

<hóru akademick ego. 19.35 Sladamt myśli 

prot, Twardowskigo „colenor Twardowski 
i jego uczniowie” — odczyt. 19.50 Peyadan- 

ka aktualna. 20.600 O pieśniach Brahmsa, 
Wwiffa i Ryszarda Sstraussa.  Pogsdanka 
muzyczna V. Szeligowskiego. 20.10 Recital 

špiewaczy Wandy Hendrich. 2045 D iennik 
wieczorny. 20,50 Pogadanka akiualna 21.00 

Koncert Chopinowski. 21.50 „Piękno mowy 

% rol. gł. 

    
   
   

    

  

   

  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedage jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramołonów. 

D. H. „T. Odyniec" — wł. |. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24; 

Szkło okienne na skrzynie i szyby. Przeboje płyt gramolonowych 
od zł. 1.60. 

Najniższe ceny. Cenniki gratis.     
  

    

Zawiadomienie. 

Firma LEOKADIA LEMBERŽYNA mae. > 
polskiej" -- xwadrans poezji. *2.05 Мигу- 

Sł ie otrzymała d transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 

ka taneczya w wyk. Małej Orkiestry. 22.50 werów, kiedy, pokazal rękawiczek, torebek, parasolek it d. asai 

Ostatnie wiadomości i komunikaty. KES ce, śniegowce i kalosze marki Schwvikerta. Kalkulacja najniższa. 

  
dańczymy. 2330 Zakończenie prograicu. “2 a WE KARK 

— Szukałem 

  

FRANK HELLER. 

będąc  przedmotem 

WZGARDZONA 
Nad'program: Atrakcja kolorowa i aktualności 

  

a się prokuratora. 

  

(STE 
Dzieje życ 
Reż. King 
ryki BARB 
biet JOHN 

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z 
urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr-:- 
dam tanio, Tomasza Zana 23-b, 

!SPRZEDAM folwarek 31 ha (strefa nadgra- 
nicžna) gleba dobra, zabudow, kapitalne, 
130 drzewek owoc. Szczezóły p-ta Podbro- 
dżie. Juściński, 197—2 
HH 7 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKA - WYCHOWAWCZYNI, 
mająca za subą kilkuletnią praktykę w 
szkcłach i prywatnie, paszukuje pracy w о- 
lidnym domu polskim, Zgodzi się na w3- 
jazd Łask. oferty do admin. „Dz. Wii.” dla 
„Nauczycielki“, 8 tamże adres, (187—3) 

OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może | 
do noworodka. Ofiarna 2—7, 

PRZYJMĘ pzac pracę ; gońca, woźn wožnego, , lokaja, | 
dozorcy itp wymagan'a skromne, Poważne 
referencje. 
Pańska 7--11, Kazimierz Mirecki. 

PANIENKA z domu irteligentnego, sierota 
poszukuje pracy w chazakterze wychowaw 

j czyni lub pienięgniarki w domu  inteligent- 
|nym Skończyłam roczne Kursa Wycho- 
wawczu - Pielęgaiarskie. Objęłabym po adę 
w majątku Pozatem znam roboty ręczne 

oraz szycie, Zgłoszenia do adm, „Dz. Wil” 
|pod „P”. 

"RZĄDCA, "dobry rolnik, lai 38, samotny, z 
Pomorza, 16 lat praktyki w uprzem: siowio- 
nych i nodowlanvch majątkach. Obeznany z 
"rybołówstwem leśnictwem, przyjmie- posadę 
jako samotny lub ordynarię, Łaskawe zgło- 
szenia do administracii „Dziennika Wileń 
jskiego' pod B. P. 
| UA TT EO BACA 1 00 ЭОЬ 10 AO MCS 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem, w grupach 0 row- 
a poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT PRAWA, z wieloletnią p praktyką 
,korepetytorską. przygotowuje w zakresie 
jgimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
ki, łacina. Warunki b. gs ks Zgodzi 
się na wyjazd Oferty pod A. W. do Admi-, 
nistracji „Dziennika lo 

:STUDENTKA udzieli korepetycyj : z zakresu 
gimnazjów now. i st. typu Poprawę gwa- 
rantuję. Zgłosz. do adm. „Dz. Wil." pod „5“, 

i ini TR. MROK 

Różne 
Pan Atoni Ginowicz zechce podaź swój ad- 
res do Radoszkowicz, skrzynka pocztowa 10 

PRZYBŁĄKAŁ się pies , duży biały, w czar- | 
me łaty. Szkaplerna 18—7. 
TA S TO JADE ACIZSD 

Zguby 
ZGUBIONO dowód tożsamości i 

  

  

koria Nr. ! 
449.826, seria D, wydany wlašcicieluwi po- 
przedniemu, na nazwisko Baliński Bonifacy, 

Orliszki — unieważnia się. zam. zaśc.   
zyskac | 

  

można by było wsiąść na łódź, nie | obydwóch. 
ciekawości ze'złem miejsce, w którym 

  

*|ncowego coś z ubrania 

miejsca, z którego oka, zmuszony zatroszczyć się o nas 
Krótko mówiąc znala- 

zalkończy- 
my podróż motocykle y Osobliuo podrėž do szefa -- Ra: — Wsiąść na łódź? = No, cawała B. 2 rzekł — opak. Radeyea boódzo, śóyby. i Tino o, to cawała Bogu zek 

Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego 

Zastanowił się, dlaczego Collin, e zmęczenia po tej okropnej 
nie wypocząwszy ani chwili natych- nocy 
miast poszedł do miasta, nie umiał -- Doskonale — odparł Kacper. -— Choć jest to dla: mnie absolut- 

jednęlk wytłumaczyć sobie tego. — Ale, gdzie pan „profesor był? |aie obojętne, to jednak winszuję pa- 

Portier chrząknął. a pan ani na chwiię się nie [nu za mono : 

m 7 ić o u „B — Dziękuję serdecznie, ale mu 

nie ra ZE mma |  — Kto panu o tym powiedział? |szę panu wyzrać, że nie ja pierwszy 
a | — Portier. Ale czego pan w tej|szukałem podobnego miejsca. 

Kadper przeraził się. Wszak nie driurgo szukał? С si 

miał przy sobie nawet dziesięciu ma-| Poołówie Gallia dóiechnął: sie. |- Pary 0 A mówi 

rek. Bąknął coś pod nosem i wy-| || W tej dziurze? Wcale nie by: po = gł ay ы ejszy, 

szeł.ł przed hctel, wyglądając profe- „łem аоаа оаа S za pln t honoru cdkryć 

sora. — A więc gdzie? na kul > ziemskiej takie miejsce, któ- 

„ Nad miasteczkiem zapadał jasny | __ Skoro nie bysem w miasteczku, dada 

czysty wieczór. Tillius rozmyślał O 4, musiałem być gdzieś w okolicy. R Niestety 

trochę tą sprawą. Zapewne ucieszy 

miejsce. 

moje ambicje nie   swych projektach, z którymi wy- -— Jak to w okolicy? Of : 
ięgają tak daleko — odparł 

jeżdżał ze Szwecji. | | — Cały dzień spędziłem — rzekł Caliin m Za sę zaiciia 
Niewątpliwie były to projekty Collin, wieco roztargnony — na <; tym miejscu kiika par obuwia i 
pW o jednak zwiedzaniu wvspy Usedom. ża opon samochodowych. 
położeniu ecnię wisiał w po- -— Bada pan historię wojny tr. zj Aka: Tilkx sładód 2, Wos: 

wietrzu : mie widział wyjścia z mat- , dziestoletniej? 

ni, w jaką się wpłątał. | — Nic podobnęgo, panie kolego. , 
Ten zagadkowy prołesor! Ten luleresuje mne wyspa lylko poć 

zainy człowiek nazw:skiem , względem geograficznym. | 
Collin! — Na miłosć Boską, panie pro- 

— No, wyspał się pan? — wy- S rozmowa nasza tak jest przestał się gniewać, 
rwał go ktoś z zamyślenia. nuclna, że można przy niej zasnąć. prawdę, 

Przed nim stał pan profesor. Na Czego pe szuka na tej przexlętei isytacji Wyspuł się pan doskonale, 
jego twarzy niż byto najmniejszych wyspie? 

stającym zaciekawieniem. z 
-— To niby ma znaczyć, że... 
Profesor śnuał się. 

-- Bogu dzięki, że pan mec nas 
choć mówiąc 

kochany: ikoleża śśdońereśówa! się |sdzież leży to szczególne 

Każuy uczony | 
najskromniejszy, 

ludzka przed nim niej 

tamtędy przejechali 

jja zaś ani na chwilę nie zmrużyłem so 

nieco zawstydzony — ale 
miejsce ? 

— Z tamte strony plaży w Zin- 
to pana, że znalazłem ody owiednie | nendort. 

- A jakim cudem znalazł je pan 
scółkióc? 

— Mam cd przecież mapę wyspy 
sedom, a poza tym ой Zietken aż 

Go Świnoujścia śledziłem centymetr 
za centymetrem drogę, którą jechali 
nasi serdeczni! przyjaciele. 

— Avh, tak —= rzekł Tiliius — 
Ziethen.. wszak w tym punkcie 
zboczyliśmy z głównej drogi, praw- 
da? 

—- Tak jest O tym, we lotrzyki 
wiedziałem od; 

samego rana, w Świnoujściu jednak | 
nie byli. Znalazłem wreszcie miej-| 
wce, w kióryn: zjechali z głównej 
szosy, a potem miejsce, w ktorym 
zaoże wylądować łódź. 

      

celu? 
|; ;—= О wszystkim dowie się kolega! 
niieba'wem. 

'Fikius pomyślał chwiłę, po czym | 
podniósł głowę, jakby zaczął coś 

nie miał pan powodu do kapować. 
-—— A więc spóźnił się pan profe- 

r.. Łotrzyki zdążyli już odpłynąć? 

(191—2) , 

Zgłoszenia proszę składać ul | 

| 

  

LLA DALLAS) 
la kobiety, stworzonej do miłości. 
Vidor. W rol. STA chluba Ame- 
ARA STANWY CK, ulubieniec ko- 
BOLES i 18-letnia PNNE SHIRLEY 

Giełda warszawska 
z dn. 16. XI, 37. 
Dew!zry 

Berlin 2129/ 212.1! 
Gdańsk 100.00 100,20 
Amsterd. 292.65 293.37 
Londyn 26.42 26.49 
N. J. czeki 527'|, 528, 
Paryż 17.95 18.15 
Praga 18.58 18.63 

Ak cj e: 

Bank Polski 108.00 

Papiery: 

i pół proc. wewnętrzna 56.50 56.00 
proc. poż. inw. | em. 71.55 ser. 83.40 

75 WAL = = 
p: 36 konwarsyjna | 62.00 

kolejowa 
dolarowa — kupon — 

premj. dolarowa 39.25 39.50 
stabiliz. — kupon 

konsolid. 59.25 58.50 

waluty: 

Dai, amer. 527', 525 
Maski niem. 119.00 115.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i Inlarska w Wilnie 

4 dnia 16 Xi. 27 
Cenv za towar średniej handlowo is 

kaści, xa 100 kg. parytet Wilno, przy a07- 

mslzej taryfie przewozowej (len ka 1000 tę 
Ztemłonłody—w tadua 

otręby—w maisi 

  

  
! 
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f-00 wag. st. tall 

kach wogozowych maka i 

«xych ilożctach. 

W słotych: 

Żyto | stand. 696 g/l *| 23.25 23:75 
Żyto II stand. a zj! 1 2250 23.25 
Pezenica I stand. 730 g/1*) 29.00 _ 30.00 
Pezenica II staa. 710 #/1°) 2875 29.25 

1 Jęczmisź | stand. 
! GWEN S 
Jęczmień II staad. 649 g/l] 2025 — 20.75 
Jęczmień III stand. 

620,5 sl 19.50 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owies II stand. 445 gl 2000 — 2150 
Gryka I stand. 630 18.50 — 19.0) 
Gyka II stand. 610 17./5 — 18.25 
Siemię lniane b. 90*/, $-00 

wag stos zał 44.50 45.00 
(Len trze». Wołożyn b. | 
| sk. 216.50 — ra 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1320 — 1360 
Len czesany Horodziej b. l 

sk. 303.10 1940 — 1980 
, Kądziel Horodziejska b. I 

sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1/11-50/50 sk. 1/3.20 740 — 800. 
Targaniec mocz. asort. 

1i11-50/50 sk. 173.70 850 — 890- 
1 Przy ulgowych taryfach, z którysz 

Koeitje młyny wileńskie na żyto | pzae 

nicę ceny looo Wisno kalkulują się o 30—45 

groszy taziej w  "dległościzch powrieć 

200 mtr. 

A L L i етсврет 

Pomóżmy bliźnim! 
JCIEMNIAŁY OJCIEC będący w basdzo 
iezkich warunkacn materialnych zwraca 
ję z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
zytelników o przyjście z pomocą dla córki 
sczenicy let 15 w udzieleniu płaszcza zi- 

i bucików. Adres: 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. 

  

Collin uśmi:chnął się z poistowa- 
nien. 

-— Tratii kolega. + A leiaz my za 
nimi poplymiemy do dzwecji i 
Gziewam się, że będzie mi pen to- 
warzyszył. 

Kacper z!ębial. Na podroż čo 
Sua najmniej był przygotowany. 
Eu ż Collin mie mogi. sę tam 
pokaząć. A i on sam nie zamierzał 
jechać do Szwecji. 

     

  

— A może kolega mia 
ny? — spytał Collin, 

Titlius kiwa głową, nie mogąc się 
połapać w tvm wszystkini. 

-— A zaten: jedziemy do Szwecji 
— rzekł protesor. —: Przecież lo na- 
sza ojczyzna. 

‚ — Naturainie, jasna rzecz — 
vełkotał Kacper. — Ale czy zdoła- 

inne pla- 

  
— Wylądować? Kto, co, w jokim 

my przedostać się przez granicę? 
Mój przyjaciel Gerber wspomizał, że 
pańskie dokumenty, panie proleso- 
rze, w niezupełnym są porządku i 
nie przypuszczam, aby je uporządko- 
jwano w Moabicie. Proszę ppm 
że poruszam te sprawy, aie.. 

Pan (Žollin uśmiechnąf się. 
— Widzi kolega, jak bardzośn:v 

„się zaprzyjaźnili. Teraz troszczy się 
pan o mnie jak ojciec. Aie ja po- 
myślałem o wszystkim. Nie poje- 
dziemy oczywiście linią Sassnitz — 
'Ire'leborg... 

(D. c. n.) 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ul, Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENIMERATT: miesięcznie, = odnoszeniem do domu łub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł. 7 gr. 50, ragranicą rł, 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Fomunikaty zł, 1— ка mm. jednostp., nekzologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale oglosreniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społecza. r: wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% 

tastrrega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | ne przyjmuje rastrzeżeń m ojsca, 

  

Mirdawca: ALEKSANDER ZWAERZYKŃSZJ, 

  
Drukarnia A. Zwierzyńskiego, p Mostowa i, 

rniżki. Administracja 

  

Odpowiedzialny redaktor! CZESŁAW ŚLESICKI.


